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Móg 
Pols
StW
mywiitby ocl naytoctrszoj naszej \'. szecnnicy 
najwyższą godność uniwersytecką: tytuł
doktora h o n o r i s  c a u s a .  Byłaby to pe
wnego rodzaju nieoficyelna a narodowa 
inwestytura, lub —  użyjm y nioi>ezpieczne* 
go terminu —  republikańska kor o na cyn. 
dokonana przez najszanowniejszą w Polsce 
instytucję na wybrańcu Zgromadzenia N a
rodowego. Prezydent Republiki otrzym y
wałby w ten sposob swe nama.izczeme 
jak król w dawnej Polsce —  i chyba nikt 
■\v Polsce nie miałby nie przeciw temu. że 
togo obrzędu dokonywaliby kapłani luo —— 
jeśli chcemy kontynuować analogię —  bi
skupi polskiej w iedzy, zgromadzeni w Ja
giellońskiej A l m a  M a t e r .

I  republika winna mieć swo tradyc je , 
swój ceremoniał i swój blask. Może więc 
promocya Naczolnika Państwa Piłsudskie
go  dobry dałaby początek nowemu zw ycza
jow i w Polsce.

Dzisiejsze udzielenie doktoratu prawa na
czelnemu reprezentantowi Państwa było 
aktem ni o pozbawionym symbolicznego zna
czenia. Uzewnętrzniła nam s'ę w  nim reali
za c ja  Polski jako podmiotu prawnego i  ja 
ko źródła prawa własnego. Oto teraz my 
tw orzym y prawo dla siebie, prawo, które 
będziemy szanować, a które będzie nirazom 
wiasnem słowem w  sprawie społecznego 
współżycia ludzi. Uniwersytet Jagielloński, 
sięynlący swemi początkami średniowiecza, 
spadkobierca najdośtojniejszyeh trad yc ji 
Jagiellonowej Polski —  reprezentował dzi
siaj owrą odwieczną „acpuitas iuris**, gd y  u 
stóp Matejkowsikiego ,.Kopernika1* nadal ty- 
fctfł doktora praw przedstawicielowi wskrze
szonej Polski. W  m atrykuly uczniów tego 
okrytego chwałą polskiego Oksfordu wpisani 
byli i W ładysław  Jagiełło i  Jan Sobieski, 
promieniowała z tych murów przez w ieki 
świętość i mądrość. Oby i w  przyszłości świat 
nie miał powodu żałować, że dopomógł do 
zapanowania p o l s k i e g o  p r a w a  na 
polskich ziemiach.

„Dzisiaj trzeba prawicy a jutro trzeba 
praw**.- A lbo raczej praw trzeba jufr dzisiaj, 
prawica zaś, która trzymała oręż, może od
począć —  bodaj na długo. Przeeludzim y w 
okres pokoju i może dobre wrażenie zrobi 
zagranicą fakt-, że na czele polskiego pań
stwa stoi od dżrśdnia nie tyle generał, ile —  
doktór prawa... Manifestujemy tein jeszcze 
raz wolę pokojową. Tytu ł marszałka r.ape
wne rdo był niezbędnym na czas wojny, .ty
tuł zaś uniwersytecki —  jeśli odrzucimy na 
bok wszelkie, bizantyńskie .pokłony —  jest 
rzeczywiście potrzebnym: jest on jakby no
wą cłekcyą Naczolnika Państwa. na, czas 
pokojowy. Jest nim teraz człowiek cy

w ilny . . ,
T y  tal —r obowiązuje. Chcemy wierzyć, że 

nowy doktór spełni ściśle przyrzeczenie, 
zawarte w rocie doktorskiej i w  mowie, któ
rą dzisiaj do swych nauczycieli prawa w y 
powiedział. Razem z wojną minąć w ięc 'win
ny raz -na zawsze czasy „swawoli, kaprysu 
i samowoli**, a na czele państwa powinien 
stać wierny stróż i sługa prawa. Bunt prze
ciw prawu był obowiązkiem i zasługą w 
czasach niewoli, dzisiaj jednak przestęp
stwem jest n ietylko działanie przeciw pra
wu. ale i samo omijanie prawa lub celom 
osobistym i partyjnym służącą jej interpre- 
tacva. Może się znaleźć większość sejmowa, 
która pokryje milczącą amnestyą bezpra
wne układy lub bezprawno dekrety, ale 
przestępstwo zemści się naruszeniem po
czucia prawnego w narodzie i rozgorycze
niem, które zw róci się z ostrą krytyką prze
ciw  samemu Naczelnikowi Państwa. Stoi on 
bowiem tylko tak długo ponad krytyką i po
za walkami stróąnietw, jak długo trzyma 
się ducha i litery prawa. Szkoda, że p. rektor 
Estreicher, który dużo dziś mówił o szko
dliwości krytyk i postępków Naczelnika 
Państwa —  zapomniał o tern powiedzieć 
© x c a th  e d r a nowemu doktorowi praw... 
-Ale nie jesteśmy beznadziejnymi sceptyka- 
J&h Może głębsze zrozumienie istoty pra- 
Wa i silniejsze przejęcie się poczuciem praw- 
nern będzie właśnie tym  egzaminem doktor- 
sk m e x  p o s t .  od którego p. Naczelnik 
Państwa został zwolnionym? W  takim ra
zie Uniwersytet Jagielloński swą dzisiejszą 
promocyg oddałby Polsce całej dużą do
raźną usługę.

Życzymy" tego Polsce, Uniwersytetowi 
J nowemu drowi praw honoris causa:

Q u o d . f o l i  x, f a u s t u m ,  f.o.r.tn.n.a 
,t.u.in.q.u.e s i , t . . #

P il i l i  roi) M  liaiśf
Ostatnio drj przyniosły doniosłe wypadki w 

dziedzinie stosunków poUko-ukraińskich. Oto 
emigranci ukraińscy, przebywający w Wie- 
dniu, którzy dotychczas solidaryzowali się z 
polityką galicyjskich Ukraińców i na których 
opierał się Pctruszewicz w swej agitacji anti- 
pokskiej i antipetlurowskiej —  zniicmiii front. 
Emigranci zebrani w ,,Związku party i i  poli
tycznych ukr. ugrupowań** ze slymnym gene
rał om Grekowcin na czele, tym generałem, 
którego Petruszrrwjicz wysuwał dotychczas 
przeciwko Fotlur/.e. rozpoczęli już w marcu b. 
r rokowania z Polakam i;-- i oto obecnie wy
stąpili ze ziuiuiieiMją deklaracją podpisaną 
pi zez gem Greków*, dra A.udirijcwskiego człon
ka ukr. I)yreki.oryatu oraz Makarenkę u, 
która w najauziiejszyoli swych ustępach brzmi 
następująco: >

Przestaw U-Me ukraińskich partyi i  ugru
powań, uważają za niezbędne zmodyfikowanie 
i dopełnienie obecnego rządu Petlury elemen
tami. reprezentującymi narodowe, polityczno i 
d< mokratyczne sfery Ukrainy. Rząd ten powi
nien dążyć do uwolnienia Ukrainy od bolsze- 
wlzmu i anarchii, celem zaprowadzeraa w skra
ju demokratycznej republiki Narodowa repu
blika ukraińska musi wejść w  ścisły wojsko- 
wo-polilyczny i ekonomiczny sojusz z Polską 
i Francją. Żywotnym interesem ukraińskiej re
publiki jest: sborsondowanie i trwała egzysten- 
cya polskiego państwa. Wszelkie układy i 

porozumionna między Polską a Ukrainą muszą 
być wzmocniono i dopehilenę n-owyini trakta
tami korzystnymi dla obu państw. Ze wzglę
du na to, że sprawa Gabcyi wschodniej jest 
wewnętrzną, sprawą Polski, narodowy rząd 
ukraiński oświadcza w tej sprawie swoje cał
kowite desMeressemept. Połączone sfery 
ukraMekfe powinny zwrócić się do państw eń- 
tenty z prośbą o pomoc i. protektorat dla 
Ukrainy, pozostającej pod okupacyą bolszewi
cką.

A le niezadowolony z tej dekla racy i Petru- 
szewicz wraz z grupą swoich „galicyjskich po- 
lityków** w stylu Trylowskiego, Naza-raka i 
irnych zaprotestował prleeiwko tej uchwafe 
oraz wystąpił z wsze.chukraińskiej Rady Na
rodowej, ogłaszając ją za nieistnieiącą,

I  oto w  oeźatfh naszych dokonało się zu
pełne bankructwo tej polityki galicyjskich 
Ukraińców, którzy dążyli do ciągłej wojny z 
Polakami Dotychczas tumanieni przez nich 
tacy ludzie, Jak gen. Greków, dawca podpora 
Petruszeąjpza, oraz wielu innych Ukraińców, 
uznało za absurd ta. niepoczytalną szowhirsty
czną, politykę „,zacl od nich Ukraińców —- i oto 
rezultatem togo było zerwanie, z dotychcza
sową oryentneyą, a zbliżenie się clo Petlury, do 
Polski i kóałioyi. 7Ua.nkrdtnwa.iiy zaś Pctru- 
szcwicz może dalej snuć plany jakiegoś fan
tastycznego państwa galicyjskiego z Wyszy
wanym czy innymi awanturnikami ma tronie—• 
nam wy fi ar czy ten fakt, iż coraz więcej wy
bitnych jednostek ukraińskich opuszcza sze
regi petruazowiczowskić, uznając, iż nienawi
ścią niczego zbudować nie można. J.

Rada ministrów.
Warszawa. F. A. T. Rada ministrów na po- 

śledzotniu w dniu 28 b. m. rozpatrywała sprawę 
polskiej Agencji telegraficznej; postanowiono 
nadal utrzymać P. A. T. jako instytucję rzą
dową i przeprowadzać jej crga.nłzacyę, —  Na 
wniosek ministra oświaty, uchwaliła przyznać, 
poza dotychczasową subwencyą, 5 milionów 
marek na pomoc dla zdemobilizowanych aka- 
demików wzamian za. dotychczas wypłacane 
pobory. Prayznano również akademickim Bra
tnim Pomocom prawo za kupna racy i żywno
ściowych w magazynach wojskowych do 21 
I'pca 1921 r ,  dla wszystkich akademików ur
lopowanych uprzednio, zakwalifikowanych do 
otrzymywania poborów.

poprawki swrojo do projektu rządowego sta
wiał przedewrszystkiem z metnoiyrału przedsta
wionego przez Związek urzędników państwo
wych z w yżs7.om wykształceniem. Poprawki te 
zostały przyjęte. Z pomiędzy poprawek naj- 
waźniejszem jest przyjęcie wniosku w sprawie 
automatycznego awansu, tudzież uchwalenie 
poprawki, że żona urzędnika może być urzęd
niczką jedynie za zgodą, swego męża.

StcsiiBki dyplaraatyfizse z Rosją.
Warszawa. (Telef. wd.). Obiega pogłoska, iż 

posłem polskim w Rosyi będzie zamianowany 
p. Ludwik I> a r o w s k i, dawny współpraco
wnik Lednickiego.

Warszawa. (Telef. wl.). W  Moskwie ogłoszo
no urzedownic, iż centralny komitet wykonaw
czy zatwierdził nominacyę Karakaua na po
sła do Warszawy. Odjazd jego nastąpi około 
10 rnajj^

Warszawa. (Telef. wł.). W  ZiW^zku z przy
jazdem do Moskwy polskiej komisy i rcenngra- 
cyjnej, władze, bolszewickie złagodziły znacz
nie postępowanie wobec obywateli polskich. 
W  ostatnich dwóch tygodniach zwolniono 
z więzień kilkadziesiąt osób. Przeciwko Pola
kom, którzy siedzą w więzieniu bez zarzutów, 
wszczęto śledztwo dla umotywowania bezpra
wnych represalii.

Warszawa. (E. Ex.) Wczoraj wiec z. wyje
chał do Mińska sekretarz delegacyi pokojowej 
p Ł a d  oś dla dokonania wymiany dokumen
tów -ratyfikacyjnych z przedstawicielem Rosyi 
sowieckiej. Wymiana ratyf'kacyi odbyć się 

ma 30 b. ni. Ukrama wymogła na sądzi.!;' pol
ski ni, źg wynrana ratyfikacyi będzie dokona
na oddzielnie z rządem sowieckim, oddzielnie 
z ukraińskim.

Pasiidzenie komisji reparacjisej.
Warszawa. P. A. T. Dnia 28 b. m. rozpo

częło się pierwsze posiedzenie komisji miesza
nej rosyjske-ukraińsko-polskiej do spraw re 
paracyjnych. W  specjalnie przebudowanej sali 
lokalu dc-legaeyi polskiej zebrały się obie de
legacje, poczcm nastąpiła wymiana pełnomoc
nictw, które obydwie doDgacye uznały za wy
starczające. .

Pierwsze przemówienie w języku polskim 
wygłosi! prezes dolegacyi polskiej p. Stani
sław Korczak. Na przemówienie to odpowie
dział przewodniczący delegacji rosyjskiej 
i ukraińskiej Ignatow po rosyjsku.

Po przetłumaczeniu przemówień otwarto 
pierwsze posiedzenie o godzinie 12.05, na któ- 
rem przewodnicz}! prezes Stanisław Korczak. 
Obrady prowadzono w języku polskim i ru
skim, Pemodzenie zakończono o godz. 1.25.

ZAMIAST ZŁOTA LASY W  MINSZCZYŹNIE.
Warnzawa. (Tęlcf. wh). W  kolach finansi

stów z Rygi otrzymano wiadomość, iż rząd so- 
wierki ’ zam iera zaproponować rządowi pol
skiemu wżarnian za część złota leśne konce
s je  w Mińsz czyż nie.

Przed zawareiBBi traMata z Komunią.
Bukareszt. P. A. T. Jak donosi Wied. B. 

Kor. celem zawarcia traktatu z Polską udaje 
się specjalna komisja do Warszawy. Traktat 
będzie zawarty na takich samy cli warunkach, 
co traktat z Czechosłowacją. Traktat zawltrty 
między Rumunią a Czechosłowacją został 
podpisany dnia 27 kwdetmJa.

Jik s;§ Ddiijwa „psffawiaiiis" grasicy

Protest 7 powiatów przeciw

borskiego, 
ckiego, oleskiego i strzeleckiego.

Przesilania nie będzie?
Barometr polityczny zmienia się —  jak 

kwietniowa -pogoda. Dzisiaj lewicowy „Ku- 
ryor Poranny** przyznaje wreszcie, że „konso
lidacja ludowców wszystkich odcieni na tere
nie sejmowym jest mało prawdopodobną i że 
nie można rządzić bez t. z w. „półprawieyu, do 
której zalicza się Ch-d. i Naa*. Zj. Lud. Jeśli 
zatem nio dą się utworzyć czysty* „ludowy 
rząd**, to niech już zostanie dotychczasowy. 
Po 10 maja zapewne nastąpią w nim zmiany 
personalnego których donosiliśmy —  a tymcza
sem p. Witos zatrzyma, kierownictwo niezmie
nionego gabinetu. Jedynie belwedereki „Naród“ 
opowiada jeszcze, że prez. Witos zgłosi wkrótce 
dyirsisyę całego gabinetu i że w nowych rzą
dach nie będzie już „krypioendeków** (t. j. nio- 
łudoweów), którzy oczerniają, naszą, armię, 
sabotują reformę rolną i popehnają codz en- 
nie wszystkie możliwe zbrodnie przeciwr wszyst
kim możliwym świętościom.

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA.
Warszawa. (Telef. wł.). W  debatach nad 

pragmatyką zozędniezą referent pos, Kiernih

Cieszyn. (E. Expr.) We środę rano weszli 
członkowie komisy li delimitacyjnoj z polskim 
delegatem, inż. Filasiew.iczem, na torytoryum 
dotąd polskie w gminie K a c z y c e  pod Fry- 

j śztatem, przy abyście całej kompanii wojsk czć- 
Jskicb, w odległości 2 kim. od linii, wytyczo
nej rozstrzygnięciem paryskie-m i rozpoczęli 
wytyczani© granicy czeskiej tak, że t  z w. 
Czarny las znajduje się obecnie na terytoryuin 
czeskltm. Nastąpiło zatem przesunięcie granicy 
na naszą niekorzyść o 2 kim.

Wiadomość tę podaje dz‘siejs7.y „Dziennik 
Cieszyński*1, który wyraża z niesłychanem obu
rzeniem zdanie, że żaden Polak nie powinien 
objąć godności członka komisji delimitacyjnej, 
po złożeniu tej godności przez Dra Bocheń
skiego. Okazało się bowiem w tym czasie, że 
komisya absolutnie granicy na korzyść Polski 
nie poprawi.

Strajk górników w Anglii.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Z po

wodu. projektowanego strajku górników zo
stały* powzięte nowe zarządzenia.

KONFERENCYA KOMUNISTÓW ANGIELS.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Londynu donoszą: 

W  Manchesterze trwa od kilku dni konferen
c ja  angielskiej partyi komunistycznej przy 
drzwiach zamkniętych. Obecnie władze naka
zały albo ujawnienie obrad* albo przeoranie 
konferencji.

Warszawa. (Telef. wł.). W  ciągu wczoraj
szego dnia przybyła do Warszawy delegacja 
górnośląska z p-owiatów: raciborskiego, klucz- 

kozielskiego, opolskiego, prudni- 
Składa sie

ona z 24 osób. We czwartek złożyła niemo- 
ryaL marszałkowi Trąmp.czyńskicmu, po połu
dniu była przyjęta prze.z prom. Witosa. Dele
gacja  oświadcza, iż linia, przedstawiona przez 
Korfantego, powinna być zasadniczo zmienio
na. Plebiscyt nie był wyrazem woli ludu gór
nośląskiego, albowiem byt przeprowadzony 
pod terrorem ^łmimstracyi niemieckiej i przy 
pomocy przekupstwa. Powiaty te protestują

I więc żywiołowo przeciwko wynikowi rzekome
go plebiscytu. Za niemieckie można uważać 
tylko powiat głubezycki i częściowo klucz*
borsk H

i Z liczby* członków tej delegacyi kilka osóo, 
prawdopodobnie pięć, utworzy delegacyę śei- 

, ślojszą. i uda się do Paryża w celu poczynienia 
( odpowiednich kroków. Do delegacyi przyłączy 
;się tfikże słynny hr. O p p e r n s d o r f .
I Paryż. P. A. T. Ag. Eavasa. donosi: Rada 
najwyższa zbierze się w sobotę w Londyoie 
i zbada między innemi sprawę plebiscytu na 
G. kląsku, oraz raport komisyi międzysoju

szniczej w Opolu.

Warszawa. fUJef wł.). .Marsz. F o c h  —  jak 
donoszą z Paryża —  w rozmowie z dzienni
karzami oświadczył, iż Francya jest w stanie 
zrealizować swe sprawiedliwe żądania za po
mocą siły zbrojnej i w przeciągu 48 godzin 
milion żołnierzy francuskich może wkroczyć do 
Niemiec.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa ogłasza: Liczby 
umowy paryskiej z 2 stycznia 1921 dały Fran
cji tylko 28% tego, co ją kosztowała wqjna, 
a 63 % odszkodowań, należących się jej na
podstawie traktatu wersalskiego. Gdyby alian
ci przyjęli propozyeye niemieckie z d. 24 kwie
tnia, wówczas Francya otrzymałaby tylko szó
stą część tego, co kosztowała ją wojna, Wy
wołana przez Niemcy, a trzecią część ogólnych 
żądań, co do których się Niemcy uznały dłu
żnikiem Francji. Propozyeye te nie nadają się 
ani do dyskusyi, ani do badania, zwłaszcza, 
że zawierają warunki, które jeszcze raz wy
kazują nieszczerość Niemców. Należą tu wa
runki w sprawie skreślenia- wydatków niepro
duktywnych (niewątpliwie mają tutaj Niemcy 
na myśli koszta wojsk okupacyjnych) usunię
cie komisyi reparacyjnoj, zniesienie general
nej hipoteki, przyznanej aliantom, żądanie 
gwarancji dlsi swobody liandlu Niemiec i zwol
nienie niemieckiej własności . prywatnej w 

krajach sprzymierzonych. W  chwili, gdy alian
ci domagają się zastawu, proponują Niemcy 
aliantom odebranie tych zastawów, które 
alianci w małych rozmiarach dotąd posiadają. 
Fropozyeya niemiecka wysłana do Waszyngto
nu nie przewyższa, w nic-zem tej propozycji, 
którą uczyniono^w początkach marca w Lon
dynie, choćby pod względem niedokładności. 
Niemcy znowu udowodnili, żc pragną zyskać 
na czasie.

Paryż. P. A. T. (TTavas). Briand zakomuni
kował wczoraj ambasadorowi francuskiemu w 
Waszyngtonie, że propozycje niemieckie wy
warły na. tram niekorzysnte wrażenie. Są one 
w oczach Fraraeyi zupełnie niewystarczające. 
Retoryka propozycji nie może zakryć ich bra
ków. W  tych warunkach okupacja zagłębia 
Puhr wydaje się coraz bardziej prawdopodo
bną. Będzie ona przeprowadzona m»iej więcej 
w ciągu 8 diii po dojś iu do porozum!en*a 
między sprzymierzeńcami. W  Paryżu poczy
niono do tego wszelkie zarządzenia. Podnieść 
sn&leży, że Briand wczoraj wieczór konferował

Ostateczny wynik plebiscytu 
w Tyrolu.

z min. wojny Barton i szefem sztabu general
nego Bu ato m.

Polityka Llayda 633rgs*a.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Londynu donoszą, 

iż w rządowych kolach francuskich panowir 
to przekonanie, iż przy pierwszem zetknięciu 
się premierów Lloyd Georgo zaakceptuje pro
jekt Brianda. Nie uczynił jodnak tego, albo
wiem pragnie zakończyć pertraktacye z grupą 
wpływowych polityków angielskich, z Asąui- 
thcin i Bamesem na czele, którzy domrgali się 
zaniechania nowych represyi. Powtóre Lloyd 
Georgo £  powodu noty dra Bimonsa pragnie 
skoordynować politykę angielską z polityką 
Waszyngtonu. >

Ustalenie sasiy odszkodawad ilemisckicti;
Paryż. P. A. T. (Havas). Kcmisya repara- 

cjjha w  myśl arfc. 2a3 traktatu wersalskiego 
ustaliła ogólną sumę szkód, którą Niemcy ma
ją zapłacić, na 123 miliardy w złocie. Przy 
ustaleniu tej sumy potrąciła komisya kwotę 
już przez Niemcy zapłaconą.

Paryż. P. A. T. lLuvas. Konferencja ambasa
dorów odrznclŁv prośbę rządu niemieckiego 
w sprawie ustanowicma arUtrażu, któryby roz- 
s trzy jnął różnicę w -zapatrywaniach międzyso
juszniczej komisyi kontrolnej i rządu niemie
ckiego, powstałe na tle interpretacji, oraz za  ̂
stosowania niektórych klauzul wojskowych 
traktatu wersalskiego.

PerazumitRie z Ameryką.
Paryż. (E. Ex. Radio). Rzątd amerykański 

zakomunikował oficyalcie 25 b. m. propozyeye 
nieanieckie ambasadorom francuskiemu i aj>« 

gielskiemu, prosząc ich, ażeby zwrócili się do 
swych rządów z zapytaniem, czy one cće 
czą sobie, ażeby poczyniono ze strony Ame
ryki ofieyalne kroki. Rząd francuski poleci! 
oświadczyć w Waszyngtonie, że tiie może wy- 
powaedzieć oficyalnie swego zdania, zan*mme( 
porozumie się ze swymi aliantami na konfe- 
recoyi londyńskiej. Jusserand zawiadomił mi
mo tego, 7& nowe propozycje niemiecłde wy
warły we Francyi wrażenie nieprzychylne. —  
Odpowiedź francuska wyłuszcza powody, dla 
kórycli uważa, że propozycje niemieckie nie 

j zasługują, aby nad nimi dysputować i wyraża1 
j nadzieję, że rząd' a mer}’kański nie podtrzyma] 
jw  niczcm Niemiec.

Rzym. (E. Expr.). Rząd Rjeki ustąpT. W oj
ska włoskie wkroczyły do miasta. W  związku 
z wyborami, które dały zwycięstwo autonomi- 
stom, sytuacja poważna. Wybory miaCy prze*

sowało 144.342 osób, przeciw —  1.794, unie
ważniono głosów 33%, czyli że za przyłącze
niem padło 98.59% głosów oddanych.

Rowy rząd w Rjece.
Fiume. P. A. T. Ag. Stefana donosi: Wczo

raj obsadzili faściści ratusz w Rjece i zorgani
zowali prowizoryczny rząd, na czele którego 
stoi b. burmstrz Gigants. Oświadczy! on ko
mendantowi karabinierów, że bierze wszelką

SKARGI NIEMCÓW CZESKICH. _  
Praga. (E. Ex.) „Narodrd. Po7itika‘* donosi: 

Jak wiadomo, związek posłów niemieckich wy
stosował memoryał do Ligi Narodów w spraw7i© 
uiisku, któremu podlegają Niemcy yr Cze-, 
chosłowaeyi. Liga Narodów odłożyła ten me-! 
moryał ad acta, zaznaczając, że chodzi tu o 
wewnętrzne spra^yy państwowe.

WRANGLOWCY W  CZECHACH.

odpowiedzialność na sielńe, a ludności oświad- j Praga. (E. Ex.) „Cas** donosi, te toczą eięi 
czył, że wybory z dnia 24-go kwietnia zostaną 1 rokowania z rządem czechosłowackim w* 
unieważnione. Odbył się także ^TeSki pochód j sprawie przejęcia 10.600 żołnierzy armii Wran-j 
manifestacyjny na cześć D‘Annunzia. Miasto gla przez Czechy celem aapewnie^ia im ęgayj 
zupełnie spekojne, ptraą«iku zokłóeono. Uteuejk
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-  *Sprawa wileńska coraz bardziej się w i
kła. Jaik donoszą, telegramy z Paryża, rząd 
polski złożył francuskiemu Ministerstv.ni 
spraw zagr. projekt rozwiązania sporu poi* 
pko-Ktawskiego-- Oparty im 'fcasa&aGh federa
cyjnych  (1), Ittóry sio zgadza z pożądam  i 
rządu francuskiego, i w  tej sprawie ma pa
nować zupełna zgoda pomiędzy Francyą a 
Anglią.

Dotychczas brak potwierdzenia wiadema- 
. óo i o polskim projekcie federacyjnym, któ
ry  stałby w  rażącej sprzeczności z uchwa
łami; Sejmu, bo niewątpliwie „fed erac ja44 
miałaby zamaskować utratę W ilna i W ileń- 
szczyzny. na- co ani ludność miejscowa, ani 
Sejm (k tó ry  już kilkakrotnie vr tej sprawie 
sio wypowiedział), ani społeczeństwo pol
skie- zgodzić s ię  nie może. T o  też tę całą. 
wiadomość możnaby uznać za zwykłą, kacz
kę dziennikarską, gdybyśm y nie był i już 
przyzwyczajeni, że nasze ..czynniki decy
dująco44 w  najważniejszycii sprawach okry
wają się mgłą tajemnicy, aby później po
stawić cały naród wobec faktów  dókona- 
nyclicc» Obawy pod tym względem są tem 
bardziej uzasadnione, że na konferencję 
'brukselską jako  delegatów polskich posła
no samych focTeralistów.

To  wskazuje, że mrzonki o ferloracyi je
szcze nie zupełnio wygasły, choć druga stro-

• iiij, —  L itw a, na te imiizgi federailLstyczne 
jest głuchą i o żadnych ustępstwach nie 
ehe o słyszeć? . . .

L itw a, jak  donoszą wiadomości z' B iiik- 
seli, zdobyła się wprawdzie na jedno „ustęp
stwo^, mianowicie, aby WHeńszczyznę za
ję ły  w.ojska polskie lub też  armia Żeligow
skiego- została uznaną- za  siłę zbrojną Pot 
ski —  ale jest to  zbyt widoczna intryga, 
mająca ukryte cele. Litw inom  chodzi
0 stwierdzenie, że W iieńszezyźna jest oku
powaną wojskowo przez Polskę, podczas 
gdy armia Żeligowskiego, złożona z żołnie
rzy miejscowych, jest objawem woli tubyl
czej ludności. T o  też ha ^s-tępst.wa-44 litew 
skie rząd polski nie powinien i nie może- 
się zgodzie, i jo decydującym czynnikiem, 
musi tu być woła ludności W ileńszczyzny, 
domagająca się w  niezliczonych pefycyach 
definitywnego wcielenia- do Polsku Tak  się 
stosunki dziś ułożyły, że Polska nie może 
zboczyć z obranej raz drogi na manowce 
federaeyi lub pozornych „ustępstw44 litew 
skich*.

Podobno stanowisko zajmuje gen. Żeli
gowski, k tó ry  w  rozmowie z przedstawicie
lem agen c ji „Połpress44 oświadczył:

„N a . czas konfereneyi w  Brukselt chcąc 
jeszcze raz. dać w yraz swojej lojalności w  
itosunku do l i g i  N a rod ów 'i nie chcąc przy-, 
sparzać trudności na terenie międzynarodo
wym, zgodziłem się uzgodnić sw e zarządzę- 
iia- m ilitarne i administracyjne z  d y rek ty 
wami rządu polskiego.

„Zastrzegam jednakże', że wr rokowa
niach musi być piyedewszystkiem  uwzglę
dniono ciążenie ludności L itw y  Środkowej, 
ku Polsce; że kompromis nie może być za
w arty  kosztem podziału L itw y  Ś rodkom j, 
jako zwartej pod" względem gospodarczym.
1 narodowościowym całości i że w~ razie nie 
dojścia do porozumienia w  Brukseli mam

# zamiar zwalać na terenie L itw y  Środkowej 
Sejm, który będzie musiał .rozstrzygnąć lo 
s y  kraju. W tedy tylko swoją rolę pod 
względem  spełnienia przejętych -wobec lud
ności zobowiązań będę uważał za ukoń
czoną44.

Tak  jest, tylko plebiscyt lub Sejm wileń
ski może zadecydować o losach W ileń- 
szezyzny. Należy jednak uczynić tu jedno 
zastrzeżenie: Sejm musi być prawdziwym
wyrazem woli ludności, a nie. sztucznym 
tworem naszych rederalisfów, cieszących 
się, jak wiadomo, „Wysokiem44 poparciem*

Nad tem' musi czuwać rząd i Soirn polski,
CIY.

NaczeSfiik Państw a 
Krakow ie.w

Wczoraj po ra i drugi gościł’ Kraków ofieyab 
nie Naczelnika/Państwa, który pr/rbył na. za
proszeń io Senatu Uniwersytetu i cl fońs kie
go, celem osobistego odebrania z rąk Władz 
akademickich dyplomu honorowego doktora 
praw. Dla uczczenia przyjazdu' reprezentanta 
państwa władzo krakowskie zarządziły- udc* 
korowrmie gmachów publicznych chorągwiami; 
również z wrielu domów prywatnych powie
wały flagi o baj w .‘ich państwowych i miej
skich. Koło godz. 10 rano na dworcu kolejo
wym ustawiła sio kompania honorowa główne
go centrum wyszkolenia przy D. O. G. Kra
ków z podpułk. Rozwadowskim na czele. Na 
przywitanio Naczelnika Państwa jawili się: 
Reprezentanci armii z generałami: Szeptyckim, 
Osińskim, Kosteckim, Lindem i Truszkowskim 
na czele. Przybyli również' oficerowie wojsko
wej misyi francuskiej z pułk. Kailem. poza- 
teni byli obecni: starosta Kowalkowski, prez. 
m. Fedorowicz z wiceprezydentami i  gronem 
radców miejskich, rektor Uniw. Estreicher, 
reprezentanci" sądownictwa z prezydentami 
Wolterem- i Pelcem, prez. Dyrekcji skarbu 
Petz i „t. p.

W  chwil,, g d y  wjechał na stację- pociąg, 
wiozący Naczelnika? Państwa*. ustawione na 
ul. Pawiej armaty oddały sześć strzałów, ar or
kiestra 20 p. p„ odegrała hymn państwowy. 
Z wagonu wysiadł Naczolnik Państwa*- w to
warzystwie gen. Delegata Dra Gałeckiego, 
'‘raz swojej świty Pb przywitaniu się* z władza
mi, przeszedł- przed frontem kompanii Honoro

wej, poczem udał się do salonu przyjęć, gdzie-j hucznymi oklaskami, poczem reikter wzniósł 
powitał go prez. Federowicz. Następnie Na
czelnik, poprzedzany prze* oddział ułanów, 
zajechał pod ginach Starostwa, witauy po 
drodze przez publiczność.

okrzyk na cześć „ n a j m ł o d s z e g o  d o k t o - j  
r a W  s z e c li a. ic y J a g i e l l o ń s k i e  j 4.

Po uroczystości uniwersyteckiej, udał się 
Naczelnik państwa do- Donm akademickiego. 
Tutaj, wśród okrzyków, wznoszony cl) na Jego 
cześć, Sik’urowal swe kroki do zarządu To w. 

O godz. U  udał się Naczelnik państwa ze Wzajemnej Pomocy U. U. J., gdzie w serdecz-
W  Uniwersytecie Jagiełłonskun,

świtą, do C o 11 e g.ii u m N o v u m wśród szpa
leru, utworzonego przez młodzież akademicką 
i szkół średnich. W  pięknie palmami i kwieciem 
przystrojonej auli zjawili się: ks. biskupi Sa
pieha i Nowak, gen eralieya, prez. Fedorowicz, 
szefowie władz, przedstawiciele społeczeń
stwa i tłumy młodzieży. Poprzedzony przez 
bedeli, niosących berła i wprowadzony przez 
.rektora, Y/szedł Naczelnik państwa do auli 
i zajął honorowe miejsce przed katedrą, rek
tora. Przemówił najpierw rektor Estreicher, 
podnosząc, że tylko nauka i najwyższa godność 
w państw ie wyniesione są [K>nad walkę stron
nictw. Wspomniał następnie rektor w pochle
bnych słowach o pracy i zasługach dzisiejszego 
Naczelnika- państwa, które skłoniły Wszechni
cę do obdarzenia go najwyższą godnością aka
demicką.

Mewa dziekana Kutrzeby.
Interesujące przemówienie- wygłosił dziekan 

.wydziału prawa, paraf.. K u t  rz  e b a.
„W  tej walce,, jaką prowadziłoś —  ścigano 

Cię, zamykano w  więzieniu.—  w imieniu pra
wa. Walczyłeś z tern, co praw cni- tamci ludzie 
nazywali, właśnie' w  imię idei prawa — tej 
„aeąiCtas hiris ac iudicii, qna- salus cb/itatis. 
yor.tiuefur44, jak ją. określa do-kt ciska rota przy
sięgi. Tyś uderzał w obce, na zmieksztalconem 
poczuciu prawa oparte, państwa, by w to miej
sce wprowadzić państwo i prawo nasze własno,, 
narodowe.

„ I  właśnie przyszła chwila zapłaty: powstało 
państwo polskie. Naród Ciebie postawił na cze
le, jako stróża tej najkimsztowaic-jszcj ,i najpo
tężniejszej budowy prawnej, jriką jest gmach 
państwowości. I  Tyś się prawu togo państwa 
poddał, gdyś w pierwszych zaczątkach jego-- 
bytu składał w ręce Sejmu swoją nieograniczo
ną władzę i od niego brał moc do dalszych 

■rządów.
„Tyś, jako wódr tego państwa, broni jego 

granic i udzit-kesei,. by Sejm- mógł dalej utrwa
lać państwa prawno podstawy, uchwalać 
konstytucję. Bez tej walki przeciw obcemu' 
prawu, której „m agm para fuis-ti44, ńre byłoby 
dziś togo państwa, jego praw -własnych.

„My zaś prawa nauczyciele, czujemy szcze
gólną- dla Ciebie wdzięczność, bo my dopiero 
teraz, możemy wypełni być sobą —  d 'o p i e r o  
t e r a z  mo ż e r o - y  p r a w u  s ł u ż y ć  c a ł ą  
d u s z ą  —  dopiero teraz głosić bez zastrzeżeń, 
że p r a w o  j e s t  p a ń s t w a  o s t o j ą .  
Rozłamaną dawniej, była nasza dusza, gdy we 
wzniosłych zasadach prawa, które warunkiem 
są współżycia, współpracy łudzi, kryła się. sank
c ję  wrogiej przemocy. Jakie mogliśmy tłóiruk 
czyć uczniom, że  prawo —  ta rzecz .święta,, 
gd y  tak często zbrodnią oło by te przedirw 
na^zemu. narodowi. Ale —  to już na szczęście 
dziś do przeszłości nałoży. W  dużej mierze dzię
k i  Tobio.

„Frzyjmij za. ta wyrazy naszej czci —  l  tej 
czci najwyższy zewnętrzny dowód, jaka dać mo
żemy: ten dyplom honorowego doktora praw 
naszego Uniwersytetu44.

Mowę dziekana przyjęła cała sala oklaskami, 
poczean prof. Kutrzeba wręczył pergaminowy 
dyplom doktorski Naczelnikowi państwa. Mło
dzież powitała nowego doktora okrzykami na 
jego cześć.

Przemówienie nowego doktora.
W  swej odpowiedzi NaezeŁn.ik państwa wy

raził swe głębokie wzruszenie z po-wodu otrzy
m an i godności doktora Uniw. Jag. „Jestem —  
mówił —  wychowankiem szkoły, umieszczonej 
w  szanownych mitrach młodszej eicstrzycy 
Uniw Jagiellońskiego: sławnej Almae Matifs
wileńskiej —  i to w okresie największego upo
korzenia jej murów. Tem większym szacun
kiem, tern większą tęsknotą' napawały mnie 
dalekie mury Wszechnicy Jagiellońskiej, Al- 
mae Matris wszystkich wszechnic polskich, 
gdzie w  jednera miejscu ześrodkowały się wy
siłki nauki i sztukii polskiej. Wzrosłem m  kra
ju, gdzie prawem, było bezprawie, gdzio każdy 
człowiek, nie mający skłonności do łapania ryb 
w mętnej wodzie, tęsknić musi do prawa, które 
stoi nad wolą, samowolą lub kaprysem czło
wieka, Następnie los kazał mi być żołnierzem. 
A  żołnierza wielkie zjawisko wojny wychowuje 
nie w prawie, a  w samowoli i  gwałcie. W  tycJi 
samych warunkach rosło i wychowywało się 
obecne pokolonio polskie, w  którcm Opatrz
ność i złe, ozy dobre moje losy wyznaczyły 
mnie na przedstawiciela najwyższej władcy.

•nyeh słowach powitali go akademieżka Gra- 
żyi;a-Sokclowska i akademik Zielcniew-ski. Na- 
ezeln‘k zwiedzi! kuchnię obywatelską, poczem 
udał się do sali czytelni, gdzie młodzież przy
jęła  go herbatką.

Poświęcenie karaienkr węgielnego pot! Zakład 
ginekologiczny.

Naezełnifc państwa wziął potem udział w  uro~
-czystościr poświęcenia kamienia węgielnego po»l 
kikiikę gnekologicziną przy ul. Kopernika. Po 
witali go r;a miejscu budowy: prof. Rosner
-i m<.‘dyk Zachcrt.

'Wkońeji^ za pr/ybycie dziokował Naczelniko
wi Kazimierz Wołek, murarz, zajęty przy bu 
dowie kliniki.

I ’o przemowach, prorektor ks: Dr Sictwalyeki 
dokonał poświęcenia kamienia’ węgielnego, po- 
ezem zwrócił, się z przernwą do Naczełnika 
państwa: : .
- „Dwa cele będzhy miał gmach —  mówił —  
który stanie ra  kamieniu, węgidnyjjj, praed 
chwRą przezemnio poświęconym: cel naukowy 
i cel humanitarny.. Celem jego naukowym he- 
•dzlo śledzić za nowemi odkryciami praw przy
rody, ulepszać metody badania naukowego 
i leczenia, stosować ■ nowe. środki leeznieze —  
celem hiima.iutarr.ym: nieść pomoc cierpi:icyin. 
Jednemu i drugiemu celowi ze serca błogosławi 
Kościół katolicki44. ,Niech więc ten gmach —  
kończył mówca —  wyraz choć drobny wewnę
trznej rozbudowy Polski i jej kultury, będzie 
zawsze wierny Bogu, wiemy służbie O jczyzny 
i ludzkości 4  niech błogosławieństwo Boże 
zawsze mu towarzyszy!44

Naczolnik państwa wyraził życzenie- pomyśl
nej pracy w nowym gmachu. „W ojna —  mó
wił —  niesie zniszczenie i temu, co jest naje o n- 
nirjszo: życiu hi dzid emu. Gmach, który tu po
wstanie, będzie miał zadanie, uczyć .przyszłych 
lekarzy, by ratowali życie ludzkie w tym rno- 
nmr.cie, w którym mu największe grozi niebez
pieczeństwo. Życzę Panom, b y ś c i e  s w ą  
p r a c ą- w y r ó w n al  i eh o e w e z ę ś c i 
■te s t-r a t y, k t ó r e, j a k o  w ó d z  n a c z  e 1-; 
n y, z a  d a ć m u s i a ł e m4t.

NastęrpHie Naczdnżk umieścił swój podpis na | 
akcie fundacyjnym, a za nim podpływali się: 
rektor Estreicher, pref. Roencr, gen. Szepty
cki i inni. Dokument ten, włożony do rurki 
szklanej, wpuszczono do otworu, który następ
nie przykryto kamieniem węgielnym. Naczol
nik, wziąwszy do rąk kieińię, nabrał nią przy
gotowany obok cement, który przyłożył do 
kamienia. Wkońcu Piłsudski udał się na przy
jęcie, urządzane w pokojach biur kliniki, pa- 
czem odjechał do starostwa.

O godz. 6 wieczorem Naczolńk państwa po
dejmował obiadem w Grand-Hotelu szerszo 
sfery naszego miasta. ,

Propaganda soeyalisiyezna 
za pieniądze gminy.

Niejednokrotnie . poddawaliśmy zasłużonej, 
ocenie dzisiejsze rządy w mieście Krakowie, 
które doprowadziły do tego, że rodzima lud
ność polska i - chrześcijańska- oddaną została 
na łup kliki żydowsko-soeyalistycznej. Rządy 
tej kliki odczuwa od dłuższego czasu bardzo 
dotkliwie cała ludność, widzi je także więk
szość . Rady miejskiej, złożona przecie z mie
szczan polskich i chrześcijańskich, a jednak 
nie ma odwagi, by raz położyć koniec temu 
niezdrowemu stanowi rzeczy. To* co sio dzie
je w zarządzie miasta Krakowa, nie powinno 
być chyba dłużej tolerowane. Wierny dobrze, 
co się dzieje w przedsiębiorstwa eh przemysło
wych gminy, jak gazownia, elektrownia, ka
mieniołomy i t. d„ za gospodarkę których od
powiada p. wiceprezydent Sare. Na posiedze
niach rozmaitych sokcyi i komisji padają 
ostre słowna krytyki i poważne zarzuty. Zakła
dy^ przemysłowe oddano j<^kby w arendę so
cjalistom, którzy gospodarują, tam przez swo
jo związki zawodowe jakby u siebie. Jaki
kolwiek odruch obrony przed ingerencyą so- 
cyałistówr jest uniemożliwiony przez stanowi
sko prezydyum miasta, względnie odpowie
dzialnego za ten dział gospodarki wiceprezy
denta Śarego. Skutek jest taki, że w-szystkie 
przedsiębiorstwa gminne siedzą po uszy w 
długach, od których trzeba opłacać grube od
setki, a przed nieuehronnem w tych warun-

Picrwszera mojeni ’ postanowieoicm było szu- bankructwem ratują się ̂ nowemi pożyez-
kairie prawa i umacnianie poczucia jego w ca
łym narodzie. Jak sądzę, praca ta odbywa się 
w trudnych hardzi) warunkach i nie jest do za~ 
łatwierna, w szybkiean tempie. Objelctywnie my
śląc, irie mogę powdedzieć, że mojo skromne 
usiłowania dały dotychczas wielkie, a tak pożą
dane wyniki, pomimo, że zawsze starałem się 
podtrzymywać i nadać moc prawu, czy to kie
dy ono przewodzi życiu i je reguluje, czy to, 
kiedy łagodzi bóle i cierpienia, czy to wreszcie,, 
gdy jest „less dura, sed lex44-.

„Proszą dostojnych Panów zapomnieć na 
chwilę, że stoję przed wami jako zwierzchnik

kami, a przdewszystkiem podnoszeniom ceny 
gazu, elektryczności, biletów tramwajowych 
i t. p. Skutek jest taki, że konsumentów jest 
•coraz mniej, bo tylko firmy wielkie mogą so
bie pozwolić na taki luksus, jak gaz czy elek
tryka z miejskich przedsiębiorstw. A  nawet 
takie firmy usuwają się, ustawiając własno 
maszyny, jak n. p. młyn radcy miejskiego 
Fiirbera. Tego wszystkiego nie chce widzieć 
rządząca dziś większość Rady m., nie chce 
bowiem narażać się p. S arem u, a zwłaszcza 
socjalistom.

Niemniej „wzorową44 gospodarkę uprawna 
drugi* wiceprezydent miasta p. Rolle. Ten już

socjalistów, 
wielki gmach

wami z należnym szacunkiem jako m łody. dawnego magistratu na potrzeby socyalistycz- 
doktorant przed swymi nauczycielami i wła-1 nego konsumu, natomiast dla konsuuiu chrze- 
clzami i wyrażę s-wą gorącą wdzięczność, że je- ścijaiiskiegp nie znalazł ani jednej izby ąa biu-

naszego państwa, że ramiona moje są ozdobio
ne zaszczytnym znakiem najwyższych doetó-1 bez żadnych -obsłonek popiera 
jeiislw wojskowych i pozwólcie, ż*e stanę przed W  Podgórzu oddał prawie cały

dynie na podstawie praktycznej i prawdopodo
bnie nie zawsze udolnej pracy, pracy na gran
cie prawa, zechcieliście zwołnid mnie łaska
wie od tak ciężkiej dla doktorantów! pracy: 
składania przed wami egzaminu4*.

ro. Okazał się przy tem, delikatnie mówiąc, bar
dzo nieprawdomównym. Deputacyi robotników 
chrześcijańskich, która już w  czerwcu 1920 
o lokal wniosła podanie, a w tym roku pono
wiła swą prośbę-, polecił p. Rolle wnieść po-

Brzcmónaonia Naozelnifca państwsfe prayjęto[narnile podanie o lokal, k t ó r y  j u ż  p r z e d -

t o 3n wyn.a4*ąd s.o.c.y.a.l.i^t om i k i 6 - 
r z y  ju ż  t e n  l o k a l  z a ję l . i .  Sądzd p. 
R(ńle, że to rozmyślne wprowadzanie w błąd 
nie zostanie wykryte. Wątpimy, czy metodą 
nieprawdomównośei i dwulicowości wspina się 
p. Rolle na tak upragniony przez siebie stolec 
prezydyalny i czy poparcie ze strony socjali
stów, na któro tak liczy, będzie tak wydatne, 
jak sobie wyobraża.

O względy socjalistów, jako „ludzi przy- 
s;do:k*i“ , zabiega p. Rolle z całb siłą. Nie waha 
sic nawet ryzykować w tym celu funduszów 
miasta. Odkąd p. Rolle objął dział aprowiza- 
cyi miejskiej, skończyły się te liczne mterpe- 
lacye radnych swyalistycznych, którzy na 
każdem prawie posiedzeniu Rady domagali się. 
złożenia rachunków z oddziału aprowizacyjne- 
go. Niezmordowany w tym-kierunku, radny so- 
eyalistyc/ny p. dr. Muller umilkł, wywołując 
tern zdziwienie. Zagadka jednak została roz
wiązana. Pokazało się bowiem, że socjaliści 
znaleźli w' p. Roiłem możnego protektora. Oto 
p. wiceprezydent Rolle, jako odpowiedzialny 
za gospodarkę aprowizacyjną miejską, dyspo
nował towarami zakupionymi przez miasta w 
ten sposób, że od s t ę p o  wad  j.e k o u s il
ni.o.m s.o.c.y.a.l.i.s.t.y c z n y  m p o  c e n a c h  
n a ii e.r p r z y s t ę p n y c  h. W  swojej miłości 
do socjalistów poszedł nawet tak dale ko, że 
nie zawahał" się oddawać socjalistom- lewarów 
nu k r e d y t  d ł u g o t ernu.n .o.wy. Kredyt 
ten osiągnął poważną, kwotę o ś m i u  in i l i c- 
n ó w m a rek.

A  więc v/ czasie, gdy miastu brak pieniędzy 
na wypłatę pensy i, gdy pracownicy miejscy 
miesiącami czekają na konieczną regulację- 
płac, gdy z braku gotówki miasto tonie \\r cie
mnościach, błocie i brudzie, gdy wdowy i sie
roty po miejskich pracownikach dosłownie 
przymierają głodem, ze względów oszczędno
ściowych nie datuje się pracowników gmin
nych, z których niejeden ma kilkanaście lat 
służby yn-owlzoiyeznc.j, a władza przełożona 
przenosi ich do katcgoryl robotników, hT ich 
dochody zmniejszyć o 1.000 lub 2.000 marek, 
gdy na każdym kroku widzi się brakk a mia- 
sio *stoi p. zed bankructwem fTnansowem — 
w takiej drwili jeden z gospoilnrzy tego rnia- 
sfa, p. Rolle, robi soeyalistann królev-.ski po- 
darujTek, dając, im na kredyt towarów za 
8 milionów, od której to kwoty m i a s t o  p ł a 
ci  o d s e t k i ,  bo wiadomo, że cały fundusz 
obrotowy działu aprowizacji nego polega na 
poćyezkadi w banka-li. Taki.-j gospodarki nie 
by To jeszcze chyba w Krakowie nawet ?n 
rządów ś. p. konserwy, która swoich zauszni
ków wynagradzała posadami miejsklemi, a ży
dom oddawała placówki gospodarcze. Zapytać 
sie trzeba, jakiem prawem p. Rolle z fundu
szów gminnych, a więc publicznych, mógł 
przyczyniać się do szerzenia w mieście socya- 
lizmu, wsługująąmgo się żydostwu. K t o  i j a
k ą  d a j e  g w a r a n c y . ę ,  c.z.y i k.i.e.dLy
0 \^e 8 m i.l.i.o.nów  w p ł y n ą  d o  k a s y
1 kto będzie ponosił odpowiedzialność za to, 
że miasto przez szereg miesięcy jęsl pozba
wione tak niezbędnej mu: na najkonieczniejsze' 
potrzeby gotówki? P. Rolle nie może się za
słaniać subkemitełem komisji aprowizaeyjnej, 
boć ten komitet jest wybrany ad  u su m  p. 
Rollego. Członkowie jego, socjaliści pp. dr. 
Bobrowski i Ziffcr, stojący na czele- konsumów 
soc.yalis-tycznyćb, me mogą chyba być podej
rzewani o bezstronność, pp. dr. Schneider, 
Wielgus i in. toć to tylko erho .g^nzydynim; 
miasta. A  zresztą cały subkomitot był tylko 
ciałem doradczem, odpowiedzialność spada na 
p. Rollego.
. Pomijamy już inne błędy gospodarki apro- 

wiza.cyj.noj miejskiej, jak kompletna nieznajo
mość kardynalnych zasad handlu i kupiectwa, 
protegowanie w* dostawach tylko „neutral
nych44 ze szkodą dostawców chrześcijańskich, 
aferę z mąką rumuńską, ryżem, ziemniakami 
i. t. p. To rzeczy można usprawiedliwić wy- 
jątkowymi stosunkami. Niczoni jednak nio da 
się usprawiedliwić tego, że wiceprezydent mia
na z funduszów publicznych proteguje socja
listów, którzy działalnością swoją antyspołe
czną i ar. ty narodową nio zasłużyli chyba na 
takio, względy. Takie marnowanie grosza pu
blicznego jest dowodom eona jurniej lekkomyśl
ności, za którą winnych nałoży pociągnąć do 
odpowiedzialności conajnmiej przed sąd opinii 
publicznej. ' ZA.

K U t l N I K J I .
KO RFANTY W  KRAKOWIE,

Poważnue przygotowania do decyzji w spra
wie górnośląskiej czyni międzynarodowa Ko
misja w Opolu. Od poniedziałku przygotowu
je Komisja cały materyał. poczem przepro
wadzi dyskusje co M o przedłożełnira ostatecz
ny di wniosków, które przedłoży na konferen
c ji rozstrzygającej. Narady Komisji skęńczą 
się w tym tygodniu. W  przyszłym tygodniu 
gen. Le Rond z częścią przedstawicieli państw 
sojuszniczych, reprezentujących je na G. Ślą
sku, uda się do Paryża z zapadłemu postano
wieniami. Tem należy tłumaczyć także pobyt 
generalnego komisarza plebiscytowego posła 
Korfantego w Krakowie w dniach 26 i 27 b. 
m., którj uda się do Paryża, ale dopiero po 
ukończonej pracy Komisy! międzysojuszniczej 
w Opolu.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE,

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1'44-tą 
agenci i spedytorzy przy Urzędzie celnym 
w Krakowie i 145-tą Edwardowie Ilóżyńscy 
z Poznania, .wpłacając po 3(1000 Itfk. za ce- 
giełkę-

Kraków, 29 kwietnia. 
SPRAW Y ZDROWIA PUBLICZNEGO po

ruszone są wj bieżącym numer za „Głosu Na

rodu444 w fejletoede p£L ^W sprawie naszych 
szpitali44 na str. 4-te^ - .

PRZED ŚWIĘTEM NARODOWEM 3-GÓj 
MAJA. Krakowskł Wydział porwiatowy. rewe-1 
słał okólnik do wszystkich gmin swego powiać: 
tu z pasypomnieniem, że dzień S-maja jest? 
świętem narodowom i że.w ddu tym wszysfcr 
kie urzędy, oraz sklepy będą zamknięte, a ruch 
targowy wstrzymany. Okólnik kończy się wo» 
zwaniem ludności powiatu, aby wzięła Lczny 
udział w tuwzystym obchodzie 3-go maja.

Spodziewać się można, że piękny przykład 
icrakowskiiego Wydziału znajdzie odzew we 
wszystkich gminach w Polsce.

W  przeddzień uroczystości 3-go Maja- Zarząd 
główmy To w. Szkoły ludowej, ku! uczczeriu 
rocznicy wiekopomnej Koast.yt.ucyi majowej 
odbędzie uweszysty Wieczór majowy pmty uU 
Wosik!ej. Na program błożą się: Przeanówienie 
prof. Dra Kazimierza Morawskiego, ruezesa 
Akad. Umiej; produkcje chórowe „Echa^ ora* 
p. Zofii Bandrowskiej; deklamac-ya ark dram. 
T. BiaSrowskioge; gra na fortepianie p. .Tadw^ 
gi D#ernickiej i gra na skrzypcach prof. B<v 
bilowrcza. Początek £  godz. 7 wieczorem. 
Diety dó nabycia wcześniej w biurze Zarzą
du głównego T. S. I  . (ul. św. Annv 5, I p.).

AKCYA BLOCZKOWA NA RZECZ FUN
DUSZU INWALIDÓW. Na skutek prośby G o  
ncrakioj Ekspozytury Sekcyi Opieki Minisfc 
Spr. Wojsk, w Krakowie, porozumiał się Ma
gistrat ze- Sto\r. pomoc, gospediiio-szyrikarak ini.
. Bratnia Pomoc44 co do sprzedaży bloczków 
przy sposobności płacenia rachunków prze* 
Publi-czność w restauracjach. Ceaia bloczka 
jest tak minimalna (1 Mk). a cel w wyr-okira 
stopniu pa.hryetyczny, że niewątpJiwiie* akcy-% 
ta przyjęta, będzie przez szerokie ltola. Publi* 
czułości i spotka się z gorącem o oparć i ran.

„WIECZÓR NOWEL'* P. Aleksandra Jor-’ 
daens urza ł̂z.a d-ziś (piątek) o g. 8 wieczór w 
sali Związku powszechnego artystów’ (ul. Szpi- 

j ta 1 na 21) swój dtngi „Wieczór nowel44 ze wsr>ół- 
j udziałem artystów Teatru mi. Słowackiego: 
(Zofii Ordyńskiej i Tadeuszu PJałl^owsldrgo.
| W  SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH w 
j Krakowie odbyło- się dnia 14 b. ' A . Walne 
Zgromadzenie Słuchaczów tajże szkoły w 

i zawiązania wdasnego stowrarzeszerea. Now-o» 
[powstające .Koło postawiło sobie za zadania 
i prowadzenie jakna je z era ej pojętej pracy sa.mo( 
j.kształceniowej, ułatW'ia*nie kolegom pracy nau-j 
ikowej przez korzystarie z otwartej biblioteki 
! oraz własne wydawnictwa*, utrzymywanie ży- 
feia koleżeńskiego wśród członków, wreszcie 
! pomoc materialna- dil-a niezamożnych kolegów^

POCZTA LOTNICZA. P. A. T. donosi: Od 
1 maja będzie można nadawać przesyłki cat 
pocztą lotniczą Warszawa--Strassburg— Pat! 
rv£ we T;szvst-k:ch urzędach pocztowyeh. 
r WYROKIEM SĄDU OKRĘG. KARNEGO 

oskarżeni o propagandę boiszemeką Jaśkte* 
^dcz i jego towarzysze został! z bratku sto- 
tnych dowodów win w uwolnień! od kary.

NAGŁA ŚMIERĆ OFICERA W. P. Wczoraj na 
placu SzczepaYiskiirr por. Weissman dostał wybttj 
chu krwi i krwotoku wewnętrznego, które sp<K 
wodowały natychmiastową śmierć.

Z Pcdski ł ze świata.
NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCEHS 

ST W  A POLSKIEGO wzywa wszystkie Środc* 
wiska bareerskŁe1 oraz poszczególne osoby do. 
nadsyłania materyałów dotyczących udziału 
harceratwa w wojnach o niepodległość Oj czy-' 
zry, a w szczególnoó- i:- pobytu w Legionach. !j 
Korpusach wschodnich, wypędzania 
tćw, obrony’ Lwo^ia i laresów, Armii Ocho 
czej lip. Odnośna dokumenty należy nadsył 
w terminie do 20 maja b. r. pod adresemr: Wa 
szawa, Aleje Ujazdioyesk^ 37, m. 12. Refe 
W  o jslr owy Głównej Kwatery. *

ZJAZD UCZELNI ROLNICZYCH W  ssfco^ 
głównej gospodarstwa wiejskiego w Waisaaw 
wie odbył się zjazd przedstawicieK sdsół 
ezych wyższych uczelni Rzeczypospolitej, Raj 
dwóch dniach ożywionej dyskusyi, ®jaad pw  
wź’ął ssereg uchwał. Na zjeździe bybjr rsp w  
ze-ntowane: Siudyum rolnicze, Uniweraytefe Ja^ 
giollońsfe?, wydział rolniczy Uiiiweraytefrc po* 
zmańskiego', Akademia handlowa w Bydgo
szczy, oraz Szkoła główna gospodarstwa, w5e|$ 
skiego.

PROF. DYBOWSKI W  WARSZAWIE. Fnó5
fosor Akademii rolniczej w Paryżu,’ znakomity! 
uczony, Jan Dybowski, został delegowajiy; 
przez francuskie ministerstwo rotofetwa doi 
Warszawy, celom zbadania stanu rołnic-tw*; 
w  Polsce. Dybowski przywozi plam kołonizacyfj 
Pol&ki, mogący przy zastosowaniu dać powaj 
żne wyniki.

WARSZAWSKI KLUB MYŚLIWSKI URZĄ^ 
DZA PRZYJĘCIE DLA KAR ACHANA. W a r 
szawski klub myśliwski znalazł się w kłopo* 
tiwom położeniu: posiadał on dotychczas jar« 
koby pewnego rodzaju monopol na ofganizo* 
wanie przyjęć dla zagranicznych misyi i ma( 
urządzić teraz przyjęcie dla posła sowieckiej

Karacbana Z tego tvż powodu wśród csłoii 
ków klubu powstała konsternacja, gdyż nk3 
bardzo im się uśmiecha taka biesiada —  praw 
widopodobnie jednak względy komiecznośdn 

przemogą i nasi „myśliwcy44 będą bankietowa^ 
wspólnie z bolszowdkami.

ŚPIEWAK KABARETOWY FORTVlS 
PRZED SĄDEM. W  Warszawie rozpoczął się 
proces śpiewaka kabaretowego, żyda, Fester*- 
sztadta, występującego pot pseudonim enlj 
Fortwla. Fcsten3ztadt szpiegował od 1914 f j  
na rzecz Ilosyi .—  po zajęciu zaś Królestwaj 
przez Niemców, był u nich na żołdziie szpiego-j 
wskim. Jego też nazwisko znalazła połicyalj 
P. O. W. na liście Pokrzywnickiego, kierownl-, 
ka ndiemieckiej połicyi polowej i aresztowała^ 
go. Do przesłuchania powołano w epiawic Fej 
stenaztadłu 40 świadków. - _

RESZKE OFICEREM LEGII HONOROWEJ 
P. A. T, donosi z Paryża, że Jan Reszko, wyi 
bitny artysta, śpiewak polski-, zamieszkały 
w  Paryżu,, został mianowany ofioesrem Leg’̂  
honorowej.-
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//„ŻELAZNA D Y W IZ Y A " GOLTZA ODZY
W A  SIĘ! Żołnierze, którzy służyli ongiś w y ż ę 
ła znaj dywrizyi4* barona GoUtza  ̂ tak osławionej 
aa Łotwie, tworzą w Prusach wschodnich zwią
zki i rozwijają żywą dżiałalncść pod hasłem 
pielęgnowania idei narodowej i odbudowy 
Niemiec. P

PŁYW AJĄCA PROPAGANDA. Prezydyum 
wszeekrosyjsktógo centralnego Komitetu wy- 
kraiawcaego wysyła agitacyjne parowce. Zada- 
itieiii- parowców tych będzie odwiedzacie rniast, 
-położonych nad Wołgą i Kam.^ Będą one wio
zły specyalny persona! agitacyjny, który za*j- 
mie się propagandą komun istyc7xą w tych 
miastach.

CÓRY LODOWE N A  ATLAN TYK U . Ame
rykańskie towarzystwa żeglugi morskiej otrzy
mały wiadomość o pojawieniu się na Atlan
tyku wielkich gór lodowych w znaefenej liczbie. 
Góry to ukoszone są przez falc morskie na. 
drodze okrętów, krążący cli pomiędzy Amery
ką a Europą, wobec czego okrętom tym wy
dano rozkazy, aby w ciągu najbliższych ty
godni płynęły o 60 mil morskich bardziej na 
południc, niż .obecnie.

Jak wielkie sdebczpieczeństwo stanowią ta
kie góry dla żeglugi, dowodzi katastrofa naj
większego okrętu świata. „The Titanic'4, któ
ry utonął przed 10- laty, starłszy sio z taką lo
dową górą podczas pierwszej swej podróży z 
Europy do Ameryki, przyczyni około 2009 osób 
znalazło śmierć w falach oceanu.

pod zarządem Towarzystwa Dobroczynności w 
Krakowie, urządzona w  dum 10 b. m. staraniem 
JWPań: Andrzej owej hr. Potockiej i Maryi hr_
Mieroszowskiej, przyniosą czvstcgo doofaodo 
r< 0.015 Mp 50 fen.

Wszyskim łaskawym Panioog któro raczyły się 
zając tak urządzeniem zbiórki, jak i samą kwe
stą." jakoteż szlachetnym ofiarodawcom składa 
Rada ogólna Towarzystwa Dobroczynności najgo
rętsze podziękowanie.

K  s. J a n  K r u p i ń s k i ,  prezes Tow. Dóbr.

Z teatrów krakowskich.
7 TEATRU EW. J. SŁOWACKIEGO komuni

kują: Na dzisiejszym przedstawieniu ,J5rzydMego 
Ferrante" obecny będzie Naczelnik państwa. 
W  sobotę ukaże się pierwszy raz w  tym sezonie 
Wyspiańskiego „Wyzwolenie . W  obecnem wzno
wieniu, przygotowałem przez p. Sosnowskiego, 
obsada będzie częśeiowo^.mieniona; reszta obsady

* f c  t  .

1,959.871.30 Mk, z czystego zysku za, rok" 1920 J\Vołbroffln, które nabyło fabrykę naczyń ems- j JARMARK PA R YSK L Koła, przemysłowe 
w y dzieloną, rezerwy Banku dojdą, do łącznej jliowańyeh w Olkuszu i fabrykę kauczuku w  (Europy z wieflriom' zamteresowanaoim oczekują

1 Wolbromiu. Wspólnie z P. T. Ii. w  Krakowie otwama dorocznego jarmarku paryskiego.cyfry przeszło 43,000.000 Mk., a zatem w yno 
sio będą prawie 43% całego kapitału akcyj
nego.

Oddziały (fiSe) BaBkh w Krakowie i Lubli
nie rozwijają się bardzo pomyślnie; od dnia 
1 lipca 1920 r„ założył Bank również bardzo 
pomyślnie prosperującą filię w  Warszawie, a

paryskiego^
objął Bank sfmsńsowanie Małopolskiego Za- ‘ który odbędzie się między 10 a 25 maja. „Po
kładu Odzieżowego, przekształcając go na spół- iSfc Journal^ eharaktery żuje Paryż jako ce»- 
kę akcyjną „Szatnia**. ‘ trałuy punkt przemysłowy 1 pofitycxny Euro-

BarćLzo znacznie wzrosły w Banku koszta ad- ’ py. Nadaje się on do tego prze® swojo poło- 
ministracyi (z kwoty 651 953.48 kor. ńa żonie geograficzne i przez swą potężną siłę 
2 593.900.84 Marok'1 i płace (z kwoty przyciągającą. Jako centrum Europy, będzie 

z końeem roku f ilę  w Gdańsku. W  najblit- j fl66.083.93 kor. na 2,722.737.63 Mk). Fundusz przyciągał thimy. Liczba wystawców w poró-
szej przyszłości powstaną oddziały w Byd- . emerytalny funkeyormryuszy Banku wynosił z wnanra z rokiem zeszłym, wzjjpsła na 4000.

francuskiegoszczy, Krośniey Kołomyj Przemyślu i Rze
szowie.

Działalność Banku obejmowała^ nie tylko 
bieżące ezynńośei bankowe, ale także rozfte-

końeem roku 2.313.400 Mk. -Wszystkie zakłady przemysłowe
Zawarty w  r. 1917 stosunek finansowy z wezmą udział w  wystawie.

Praskim Bankiera Kredytowym i Agrarńi Ban-r FAŁSZYW A DOLARY. „Chicago TAmne** 
ka w Pradze rozwiązano w r. 1920 ze wzglę- dowiaduje się, że w  Europie krążą fałszywe

głą akcyę gospodarczą na wszystkfeh polach [dii na zmienione stosunki polityczne w  spo- banknoty dolarowe. Fałszywy banknot pęćsetrf --

yją na scenie „Bagateli11 w świetnej 
pr.tacyi plebiscytowego' teatru góralskiego- z Za
kopanego. Przedstawienia odbędą się w  sobotę 
30 b. na. i w niedzielę 1 maja w „Bagateli1; o godz. 
Ll w nocy.

przPBTfiyBłH i handlu, bądź samoistnie,. bądŹwe-Jeńb dla obu stron lojalny i korzystny. Pr#v dolarowy wykryto między innymi w Wareza-
tej sposobńo’ś:f Bank objął łrkwidacyę Od- wie. Fabryka banknotów istniała prawdepodo-
dziaiu Praskiego Banku Kredytowego we Lwo- bnie w  Berlinie, skąd banknoty dla wym;any
wie i nabył jego gmach wraz’ z calem wew- przysyłane są uo Warszawy,
retrznem urządzeniem, \

Wykapany czysty: zysk u. rok 1020, w k t r o j  W YK A Z  6 K Ł 9 Y  K R M O W IE
cie 9, 759.095.20 Mk. rozdzieliła Walno Zgro- i z dnia 28 kwietnia 1921 r. l. su
mndzenw w myśl wniosku Rady Zawiadonr- - * » »

W ł./k UUW ' I. ' ' ------7 — — — — - —   — i '
p, Nowakowskim jako Konradem, zeszłoroczna. J spół z innymi Bankami prowadzaną.

,TrW niedzielę po. południu „Taniec czynawników". j Oddział hipoteczny Barku mamo zastoju na 
kockim  ia t ^   ̂  ̂ r°  % ^ 1 " i . I ^ t ó w s  zastawnych rozszerzył się znaczńie,
£ JjANGSIK" W „BAGATELI*. Legendarna po- zwiększając ogólny stan pożyczek Ihpofeez-

Niedzkla 1 maja: Po poł. „Taniec esynowników4' 
• Bwiń-sli ięgo, wieczorem „W y z w olenie".

Judaica.
PROF. EINSTEIN W  AMERYCE. Prof.

EhistoLn,. twórca teoryi wzgkdn-eśe’, bawi wraz 
z delcgaeyą sycihską w  Ameryce^ zbierając 
datki na uniwersytet jerozolimski. Toteż Nowy 
Jork —  to największe ukasto- żydowskie na 
kitli a  emskiej, ba mające przeszło 899.090’ ży
dów —  cieszy się niezmiernie. Jludynl-J, v/ któ
rych bawi delegaeya, ozdabiają flagami ży- 
dowdkiemi o barwach liiało-iu ettiesk i eh, a straż 
honorową przy delegaeyi pełni dawny legion 
żydowski, sformowany swego czasu: przez. An
glików do wałki z Turkami w Palestynie. N'e 
dziwota też, iż Rada imejska Nowego Jorku, 
lyna.‘imh:ej uie z czci dla sławnego profesora, ale 
ze względów sympatyi wyznaniowych, ofiaro
wała mu obywatelstwo ho-rrorowe miasta.

DZIKIE PRETEfNSYE „NEUTRALNYCH*. 
♦Ted'u z instytueyi żydowskich występuje są- 
downio o przyznanie jej 10 miHoiów marek 
z kwesty urządzonej w Warszawie p<xl egidą 
Komitetu obrony państwa, gdyż, zdaniem tej 
irstyfucyi żydowskiej, tyle je j srę iraloży z te
go funduszu sprcyalure ra cele żydowskie.

Repertuar teatru r»lej. Im, J. Słewacki-Łgo,
Piątek 2!) b. m.: „Brzydki Ferrante" Lope za.

we Lwowieku wynosił 31 grudnia 1920 r.
1CK>% wartości uon^-iaTnej.

Portfel wekslowy Bańka wykazywał z koA- 
cein roku 100,060.119.73, wzrósł przeto w cią
gu roku prawie pięciokrotnie.

Odsetki od weksli I kredytów otwartych 
przyniosły 8,712.898.48. prowizye z interesów 

Sobota 90 b. nu „Wyzwolenie44 Wyspiańskiego, bankowych 9,170.307.31 Mk.

Repertuar Teatru Pewszecfecego.
Piątek 29 b. m.: „Faworyt44.
Sobota 30 b. id.: „Bohater kaukaski44.
Niedziela 1 maja: Po poł. „Królowa przedmie

ścia44, wieczorem „Major ułanów*.

Wkładki na książeczkach i rachunkach bie
żących wyrosiły łącznie 296^29.345.27 Mk.

Na pożyczkę Odrodź- nia subskrybowanto 
Mk. 25244.500, z tego 1,478.900 na pożyczkę 
krótkot-ernrn^ową, a Mk. 23,765.600 na dhigo- 
termińową.

Oddziaf parcełacyjny Banku, oparty naupo- 
Reperfuar „Bagateli**. ważnieniu Głównego Urzędu Ziemskiego, ot>-

Piątek 29 t>. m.: ..Parma Maliczewska44. _ jął w ciągu roku do parcełacyi 21.742 morgów
Sobota 30 b. m.: Wieczorem „Niespodzianki roz'- • wyłącziwe we wschodniej Małopolsce, z czego

y/odowe-ę o godz. 11 w nocyl eatr  rezparcołował z powodu inwazyi bolszewickiej
Niedziela l  mara: P© poŁ ..Niespodzianki rozwo-1 ‘ T * . uiSin * . . J

rt«iwc“, wieczorem „Panna MaFiczewska4;, o giHłz.ia<> rok?1 jedynie 8.640 morgow, reszta
11 w nocy „Janosik1' (teatr góralski), [zas została jut w znacznej części rozsprzedam

I w roku bieżącym. Parcelowano przeważnie 
i między osadników z zachodniej Małopolski i 
| z byłego Królestwa, których przeszło 2QO0

Repertuar „Nowości*.
Prątek 29 b. m.: „Błękitny mazur**. 
Sobota 30 b. irn: „Błękitny mazur''

c?ej, wcielając w myśl statutu, jak corocznie 
F% do funduszu gwarancyjnego listów zasta- 
jWTły-ck, oraz 5% do zswyczajm-go funduszu re
zerwowego, dalej przyznając 15% jako ta>D.tye- 
mę Radzie Zawiadowczej, a dragich 15% Dy- 
rckeyi, urzędnikom i służbie, następnie przy
znając akcyonaryuszom 12V3% dywidendę od 
akcji, a wreszcie przeznaczając jako nadzwy
czajną dłotaeyę na rzecz funduszu rezerwowego 

.1,000.000 Mk. i r.a rzecz funduszu cmcrjfal- 
nego 500.000 Mk., resztę zaś w kwocie 
8;:<7.569.60 Mk. przenosząc na rok ńastepny.

Rówrneż uchwaliło Walne Zgromadzenie 
wnioski Rady za wind owczej w sprawie założe
nia wymienionych wyżej, a ewentualnie i m- 
ń.ych filii oraz w sprawie podwyższenia ka
pitału akcyjnego ze 105 na 210 miliomów Mk.

POŻYCZKI OBROT O vVY.
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Ze spraw wojskowych.
GRDYNANSI OFICERSCY. Mi’-r.fet#r spraw 

v/ojskovvyoh wydał rozkaz, mocą którego pra- 
v-«: do ordynansów osobistych mają tyiko ge
nerałowie.. oficerowie sztaliowi, z oficerów zaś 
młodszych tylko żonaci, albo wdowcy z dzie
ćmi. Jimych oficerów ma obsługiwać jeden: z 
żoiriierzy z tem jedną^r, źe jeden szeregom liec 
obsługuje dwóch oficerów i to tylko w pe
wnych godzina h poza normalnenii zajęciami 
f.krfehy. U^ędrwer wojskowi .nie mają. prawa 
dc. ordyntansów osobistych.
N IE M C Y  NABYW CAMI AMER. W YN A 
LAZKU W  WOJSKOWYCH. Amer. min. wojny 
YiCÓks upro&.I kcugres o uchwalania ustawy, 
ograniczającej udogodnienia,, udzielane cudzo
ziemcom w  nabywaniu patentów w Stanach 
Zjenoezorrych. Prośba ta uzasadnaona jest fak
tem, że Niemcy zgłosili badzo wiele paten
tów w dziedzinie artyleryii. Tak naprzykład 
stwierdzono, że od dnia 1 lipca 1920 r. nabyli 
Niemcy 231 patentów w dziedzinie arfyleryi 
i wszystkie te patorly przeszły na własność 
firmy Krupp w Essen.

.Spółki dJa handlu chmielem**, zdobył sobie 
już w  drugim roku sWaj dziaM rośfi dominu
jące stano wisko na polu handlu chmielem, po- 

j większając pięciokrotnie swój obrót i rozsze-

do Retfakeyi.
O sprowadzenie zwłok Słowackiego.

„Głosie Narcdn“ p. I B* '4‘. .<lzis
•lenkiem.", prJ-po.!y g M y dla i

'tr/obr̂ G
sobie opinię ricik icgo  Zmarłego, gdy j p r ^  B a r *

rtfrn m  1YY rrro C rVT*A VT'ł i 1 ̂  A Y\ . n 1

kapitał obrotowy (Kraków, Ey 
uck gł. 30) przyznała na posiedzeniu 18 b. m.

"pożyczki na kapitał obrotowy 4 przedsiębior- | 
stwmm r.a łączną kwotę Mk. 2,700 0 0 ^

POLSKIE OKRĘTY ZE ZBOŻEM W  GDAŃ- S n MtDAkfy e t e » ^ « -
■  Polaki Bank Crzeinyslo^y I-lV em .

11/A'o 
4i Wo 

i W
r.4*>/*

9 Bjru jWałflrr>!»k-e^o 
.  Ziem. Fanka Kred. 
»  Tow . Kredyt, ziem.

SK lit Do Gdańska przybył w tych dnach pol
ski statek „"Wisła*4 z ładunkiem 4 500 tonn mą- I Bank Hipoteczny

I .  M atorolski 
Z iw a łt i  iłauk K red y low y

V  em.

Gdym czytał ustęp w 
„Sprowadzenie zwłok S 
mniałem 
była w

w.-,-

powinien być widocznym w Zakopanem. | Giefowv<łi. 
myśl jego wtówczas wypowiedziana niejpowiedz*;

ki, przywiezionym z Ameryki. W  ty.-h drwach -.....—......   . .
ma Przybyć drugi statek' z ł p w ^ »  „Pu- 

działalność ua wszystkie wogóle | laski-. Parowiec . Warszawa41 przywiózł z Ru- 
przemysłu browarniczego po-j munii 8.000 tonin zboża i maki.

t W YDZIERŻAW IENIE MONOPOLU TYTO- 
daiicyjfka N IOW EGO SPÓŁCE AMER.-ANGIELSKIEJ.

..Kupiec44 po7.oański Nr. 11 w arfcyikttlo „Niebez
pieczny projekt4*, omawiając sprawy monopolu 
tytan1-owego w Poisce, tak mówi: „Jeszcze nie 
przebrzmiały eclia sprawy wydziwźawiania na- 
szycih kolei obcym kapitalistom, gdy wieść

104-
ea-5» nu-50

j r>. .>_. ir*o — 
S7-- »S

530*— 550-- I

w r. 1917

TJtwiorzora. w  r. 1919 Spółka „Sorłolin4* dla
była podśwladomem jego pragnieniem? W szak; zbiórki, szmat i odpadków papieru zebrała 94

wlomtr i. "Ir Rł.'\nlrtn«ci#»'* Wtfhol f.Ml ^ ,wszyscy wiemy, jak Sienkiewicz kochał ten 
zakątek. Poddaję myśl, żeby w Giewoncie wy 
kuć grotę, w której należałoby urządzić Isapfi- 
cę, a w tej kaplicy umieścić grób i złożyć weń 
zwłakjSSfcgo jednego % największych Pełahów —  
pisarza —  działacm —  twórcy naszej, niepo
dległości. Dr. S. P.

Gł09 z pod zaboru czeskiego.
. . . „ Z  wielkim bólem serca co chwila czy

tamy w „Głosie44 i w innych gazetach polskich
0 „ustaleniu granicy Śląska Cieszyńskiego
1 Orawy44, żo linia, wyznaczona 28 lipca 1920, 
została zachowana, albo zostanie niezmienio
na

[wagony surowca, a mleć będzie dla. Banku 
‘  vtera większe znaczenie wobec togo, że Bank 

wspólnie z Bankictm Przemysłowym i korneor- 
cyiira prjnwatnara przystępuje do* odbudowy fa
bryki papicni Weisera w Sasowie.

Wskrzeszone przez Bank „Towarzystwo 
budowy dróg4* zorganizowało cksploatacyę 3 
kaamerdołora^w i Ostawia szuter i kamienie 
brukowe dla miast i kolei.

Spółka „Motor44 założona przez Bank w  r. 
1917 przekształciła’ się w Towarzystwo. Akcyj
ne „Auto-Moior44 z kapitałem 10,000.000, któ
re objęło obszerne warsztaty we Lwowie i 
w Krakowie, a obccrie urządza wspólnie z

Ze spraw ukraińskich.
RZĄD PETLURY PRZENOSI SIĘ NA  W Ę

GRY. Delegaci rządu ukraińskiego NPetlury, 
gen. Dełwig, min. Stępkowski i poseł Manie- 
wyez wyjechali do Paryża, celem wyjednania 
pozwolenia na przeniesienie rządu Petiury na 
Węgry —  wobec postanowień pokoju ry
skiego.

PETLURA W YS YŁA  SWOICH PODW ŁA
DNYCH BO DĄBIA, Przemyski „Ukraińskij 
Uołos44 clonosĘ rż Petłura, wizytując obozy 
internowanej swej armii, kazał aresztować w 
Wadowicach pułkownika Dubowego i sotóika 
Hawryszka i wysłać ich do Dąbia, -,Ukr. llo- 
łos“  objaśnia, iż Dąbie stało się obecnie kar
nym obozem dla Pofluroweów, którzy zawimili 
coś przeciwko swym władzom.

Z OKRUCIEŃSTW UKRAIŃSKICH. Kiedy 
wt. 1918 toczyły s‘ę a Lwów walki polsko- 
ukraińskie, aresztował Dymitr Hul, Ukrainiec, 
Albina Brzezińskiego i przed władzami nkraiń- 
skiemi eskarżył go o to, że przekupił patrol 
ukraińską, by go przepuścili z polskiej strony 
na drugą lk ię  frontu,, żc choaf wylcupić ży
wność, by ją wykraść dla wojska polskiego, 
że uprawiał szpiegostwo i t. d. Przed kilkoma 
zaufanymi pochwalił się jednak HuT, że rgucrł 
cekarieare ra  Brzezińskiego z zemsty, ponie
waż w’o,jska polskie - zabrały świnię z zagrody 
jego ojca. —  Rezultatem tego oszczerstwa 
było rozstrzelani Brzezińskiego.

Oneg-daj cdpowiada? IIuT przed sądem przy
sięgłych. we Lwowie za zbrodnię gwatłu publi- 
cznrcgo, nFa.nowńeio, że rozmyśliłem działaniom 
spowodował niebozpicczeństwo dla ludzkiego 
życ‘a, Po przeprowadzone] rozprawie, został 
uznany winnym tej zbrodni i  skazany na śmierć.

na. Jeżeli już to polskie gazety muszą pisać, L, , . n 7 . “ '£' ’ “}\  “ ,
niecJiżć cHocia* w m ćm e w dkrb lą , te  my 3ię l ? “ kie.m p ^ i r . y s ] ^ ™  przy poparem austr. 
n.  tn nftfl W , ™  rno ^ S n w . -  febf5 ^  automobili w  Slcyor fabrykę motorowna to pod żednym wa-runkicm nio godzimy. 
Jakto, czy sio nas już wyrzcfkacle? Na Boga —  
przoeio my z boleścią czekamy na załatwienie 
sprawy na Górnym Śląsku, a żyjemy wielką 
nadzieją, żo potem w myśl niezliczonych przy
rzeczeń Polska nasza się nami zajmie i wy
rwie nas z tej niewoli czeskiej-44. M.

Wiadomości gospodarcze. 
Ziemski Bank Kredytowy w r. 1820.
Ze sprawozdania Rady Zawiadowczej Ziem

skiego Banku Kredytowego' zra rok 1920, 
przedłożonego zwycizajjrieimi Waluejmai Zgro
madzeniu alccyo nary uszów w dniu 22 marca 
i 921, podajemy następujące najważniejsze 
szczegóły:

Rok ubiegły był dla Banku rokiem jubiłeu-

pod Krakowem.
Wspólnie ł  światową firmą spedycyjną 

Schenker i Ska zakłada Bank w Polsce „To- 
warzystwo Spedycyjne dla transportu między
narodowego44; równocześnie zaś stworzył „Pol
skie biuro podróżnicze „Orbis44, które na wzór 
zagranicznych przedsiębiorstw Coocka itp. orga- 
rizuje na podstawie umowy, zawartej z Mini
sterstwem; kolejowera, sprzedaż biletów kole
jowych w całej Polsce poza obrębem dworców, 
sprzedawanie zagramcą biletów do Polski, wy
dawanie^ biletów własnego nakładu i  ekspody- 
cyę bagażu podróżnych.
, Z innych przedsiębiorstw, przez Bank fieań- 
i scwanych wymlmić należy: Birczańską Spółkę 
przemysłową i budowlaną, Gródecką ptfrow*ą 
fabrykę cegieł i dachówek, akcyjną 'fabrykę 
kapeluszy w Myślenicach, fabrykę produktów 
chemicznych Liban, akcyjną fabrykę wyrobów 
ceramicznych w Rybitwaeh koło Krakowa,

szowym; dnia bowiem 9 października 1920 Łagiewnicką parową fabrykę cegieł i dac.hó- 
uplynęło lat 20 od założenia Kasy Pożyczko- wek, fabrykę wyrobów metalowych Górecki, 
wej we Lwowie, przemianowanej w  r. 1902 cna! Kucharski i Ska, Spółkę hodowców drobiu 
Galicyjską Kasę Zaliczkową, a w lipcu 1910 Ja jo44 w Krakowie i „Syndykat Jajczarski4*, 
przekształconej na Ziemski Bank Kredytowy, finansowany wspólnie z Bankiem Przomysło- 

Kapitał akcyjny Banku, który z końcem r. ,wym i Bankiem Małoposkim.
1919 wynosił 20,000.000 kor., powiększono w j W  dziedzinie Irnltury duch o woj zasłużył się 
r. 1920 dwukrotnie, raz z początkiem roku na (Bank stworzeniem Instytutu wydawniczego
50,000.000 kor., czyłU 35,000.000 Mk., drugi 
raz z końcem roku na 105,000.000 Mk. Pierw
sza subskrjrpcyaf została pokryta i pełno wpła
cona w dwóch tygodniach po je j rozpisaniu.

„Biblioteka Polska44 w Warszawie z kapitałem 
15,000.000 Mk., który nabył z rąk niemieckich 
największe w  b. zaborze pruskim zakłady gra
ficzne w Bydgoszczy z własnymi budynkami,

Hank H an d lo w y  „
Ba.ik Kred;,’!owy w W hi Łzawię 
j.aiik Zw?ą'cJiu Sjiółek ZuroJłkow  
Fank K osie rcya ln r .
Wiedeński flank Związkowy . 
filerkuc* T. A. Bank i fianior wym

rolłk owych 4-390*— t6Ód—  — ‘

A!<cj e Tow. haadL ! przen.:
Polskie Tow. handlowe I i nr era. *' 800*— 900*- 
rolskia Tow. Hand. (PT.HL). IV em. I '
Handlowa Spółka akc. .Impea” . I — —i -----

S ^f^S k T T - ‘" f f - y ę - ę
mesie nov>7c niepokojące zamysły rządu. Oto ,akc- żegna** *. I — ; —•■—
:Rhn;ip.iń  i . ____  mt____ - • _• • U6400- - 0903— 0009*—
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staieje re.ekoimo uleprawdopodob®y wprost za
miar pmeksmllowainia w analogiczny sposób 
monopolu tytoniowego44. „Monopol tytoniowy 
pragnie pan ntóster skarbu przeforsować w 
Sejmie właśnie cel ran następnego wydzierża
wienia go kansoreyiun amerykańsko-angieł- 
skiemu4*. Wieść ta, —  zdaniem „Kupca** —  ■ 
jest tak horendaJtrą, że prawie się jej wierzyć 
nie chce; powtarza się jednak z, widu stron 
tak uporczywie, iż obowdązek obywatelski na
kazuje przestrzec zawczasu Sejm f  społeczeń
stwo przed grożą ceim m ebe z pi eezeńsTlw e inc*. |

Od Rodakcyi: Prawdą jest, Iż rząd ma za-' 
miar przeprowadzić w Sejmie monopol tytonio-1 
wV. Jednak nie celem wydzrerżawiaria go ob
cym kapitał o ja, tylko dla powiększenia wła- 
snych dochodów. Obnwy zaś „Kupca44 pozn. nie 
tycząsjię prawdopodobnie obcydh kapitałów, tyl
ko samego projektu monopolu rządowego, przed 
którym broni się ze wszystkich sił prywatny 
przemysł tytoniowy w  Kongresówce i w Po
znański em.

NARZEKANIA  HURTOWNIKÓW W AR
SZAWSKICH. „Tygodnik handlowy44, wycho
dzący w Warszawie, w ostatnim numerze pi
sze:

„Dotychczas kupcy z«4fałopo3eki zajmowali 
wybitno miejsce wśród, kupujących w  warszaw
skich firmach hartownych. Galicya cala kupo
wała dotąd, od chwili odrodzenfca się państwa 
polskiego, główcie w Warszawie, z czego 
oczywiście hurtownicy warszawscy byli bardzo 
radówoleni. Przed wojną i w czasie okupacyi 
kupcy galicyjscy kupowali wszystko w W ie
dniu. Obecnie znowu powrócili do tego W ie
dnia. Jest rzeczą dziwną, w jaki sposób to ro- 

£^7 przecież istnieje Urząd główny przy
wozu i wywozu, który kontroluje przywóz to
warów z zagranicy4'.

Zaiste dziwna pretensya. Ozy Urząd przywo-

W arsz. Ska akc. Bodwy Par. ł. era. (j — 
Wargsurar. Sp. ake. Bud. Par. IT. em. 
.•Lemiesz* fabryki maa^yn roln.
„Trzebinia* fabr. nuu j u  i narz. roln.
Ttaeblnia tabr.ma ja. i *arz. rota. 4em 2200.-
Huta ielarna, Krakó\r . . *T  -_
, Autoractor* ftibryka etmochodów . jaiett— 

" * zesafimra j f  —*—l' ^ r: Tpę^fg^-Całaenlu, SzcwłŁtnra* 
r, , r  fabrjka cementu 
9?^ s*tci  Zakłady €fc5rmrcne Sftmraa . 
„TeMgB Tow. dla pntoda gómici. 
Sto akc. praem. naf. f gazćw lienm. 
karpackie Taw«ayatwa naftowe . 
Akoypja Tow. naftowo ^GcHcra* .f e S R B T
® iSSPTjJ  s jmT.m- ’•

PowKi:*cbne raklady bndowf.

Zjedn. fabr.przetwór, wysk.
: abryka elany w Ćmielowia

2200*-i
4800-—
►wr— 
2 ;
1S0ar-'3M~-

■GSOfr-J
r.30o-—
7200*—

720^-
5600*—
'7500*—

: » r -  i«o — 
jieoo-— isoo — 
S0Ge*-38OO.— 
C50-— 1153 — 

'2600*- 23W— 
'33f?0*— ,3880*—J 
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KURSA.
Zurych. P. A , T. Zamknięcie giełdy:' BcrlaS 

8.95, Hołaadyif 20Ę Nowy Jork 574.50, Łcm- 
dyn 22.68, P a ry t 43.25, Medy<daa 27.72, Bruk-; 
sola 43.50, Kopcsihag* 103, Sxtokhołm ISSJ 
OhryBtyania 89, Madryt 80, Bnea® Aires 18? 
Praga 7.90, Budapeszt 2iJ0, Zagmeb 4̂  Bukaj 
reszt 9.25, WarecawŁ 0.70, Wiedeń Ł. 52/2  ̂
austr. stempL 0.75.

Warszawa. P. A. T. DaSa 88 b. m. Walatyi’ 
Dolary Stanów Zjednocfflooych gotówka* aprzm-* 
d a i 815, kupno 790, czeki: 817.50, kopno 790J 
franki franc. gotówka: traaiRakeye 60.25—61? 
sprzedaż 61, kupno 58, czehi: transakcje
63,75— 62, funty szt gotówka: tonę. 12.95— 13J 
sprzedaż 13, kupeo 13.50, czeki: trans. 13.771 
i pół, 13— 13,11, karocy auetr. czoku transj 
1.29— 1.28 i pół, sprzedaż 1.29, kupno 1.27.

Wredeń. P. A. T. Amsterdam 23175, Zagrzeb'
454.50, Belgrad 1810, Berlin 1027, Bruksela 
5030, Budapeszt 257.75, Bukareszt 1057-50  ̂
ChryStyania 10175, Kopechaga 12000, Londyn5 
2G16, Medyolan 3192.50, Nowy Jork 662, Paryż*
4902.50, Praga 900, Sofia 775, Sztókhelm] 
15.500, Warszawa 77.75, Zurych 11.537j50, do-*

zu i wywozu istnieje tylko dła hurtowników j lary 656, belgijskie 5005, bułgarskie 770, ’duń? 
warszawskicii? Ozy Warszawa ma tylko zajmo-^kie 11.900, marka niemiecka 1027, angel^ki*’

2010, francuskie 4985, holenderskie 23.100,1wać się ba/ndiem hnrtownym?

księgo suszu w 36 miejscowościach natomiast W>.400, szwajcarskie 11.500, c-zeekio 90a 
wykryto szereg nowych ognisk i skonstato
wano zarazę w 19 miejscowościach. Ogółna    ~~-̂ u
liczba miejscowości zapowietrzonych 119 z te- M  f t  B  S  S  Ł 3  S I  E s

Zawiadomienia i ksimmikafy.
Z TOW# NLDJIEMATYCZNEGD I MUZEUM  

fe-TNOCR. W  piąff k dnia 29 b. ra. o c-odz. 6 
Y  Feir.inaryum archeolog. Uniw. Jagi^U., ul. 
»w. Anny 12, róór.-ić będzie ks. Edmund Majkow- 

a z- doznania na temat: „Wojewoda Sieciech 
w  świefłe pomników mrmrłiezych44. Wstęp wolny. 
Gośew milo widziani.

PGł>X) ĘK UW  ANI B. Zbiórka Ha dochód Domu 
pelironienia dla starców i sicróŁ pozostającego

ry zgłoszemaamu 
Równocześnie z kapitałom akcyjnym wzrósł 

takżo fundusz rezerwowy Banku, który wy
nosił z końcem r. 1920 kwotę 10^)49.086.85 
czyli 28.08 % kapitału akcyjnego, w roku zaś 
bieżącym wskutek rozpisanej subskrypcji i

szereg podręeznil^ów szkolnych.
Wspólńie z Bankiem Przemysłowym fiuan- 

sował Bank cały' szereg wielkich Spółek ak- 
eyjrych, jak ,y6ikos4‘ (spółka dla piiemyslu 
drzewnego z kapiałam 60,000.000 MIc, mają
cym obecnie wzróść do 100,000.000 Mkp.),

wpłaconego agia od pier^rozęj seryi nowych j „Polska Nafta44 (podwyższyła obecnie kapitał 
akeyi zwiększył się o dalszą sumę 18,275.000 akcyjny do 250,000.000 Mkp.), „"Warszawska 
Mk. łącznie zaś z zaproponowaną Wakuema Spółka akcyjna budowy parowozów4* /kapitał 
Zgromadzeniu na wniosek Rady Zawiadow-; 50.000.000), „Fabryki porcelany w  Ćmielowie 
ezej i  już prze® to  Zgromadzenie przyjętą (kapitał 3&0O0.0O0 Mkp.), a wreszcie powsta- 
dotaoyą tego funduszu o dalszą kwotę jące obefnie Towarzystwo akcyjae ^Olkusz-

OPASKf BSIZBSZME i  RUPTUP.3WE 
WKŁADY MIESIĘCZNE. -  PESARY. 

PRZEPŁUCZKI. —  RE6ARY. —  V/F.2'.v
ttaji&Klej

STANISŁAW B A R A N
Sf .  Z O. O.

początku wy-;
buchu zarazy do 1. marca 1921 r. zapowietrzo
nych księ.gosuszem było w Polsce 283 miejsco
wości, z togo w 174 miejscowościach zarazę
stta ftjtoo .f& w yeh  było 7271, z.ibito 3637, p a - ^ y , -----------TcIcEoń 3 0 E0  -  S»a*to*sta 8,
alo^OOT. W Malopokce zaraza księgosuszu za-j

Wybitną pomoc przy zwalczaniu ksisgosu-^-” 
szu po raz drugi otrzymaliśmy ze strony Danji, ■ Q  J i t i e t i i f t ! * *  i
której delegat p. prof. Eflinger przywiózł do | § O p lS u S C i f  L a l S ^ i f  
Warszawy 11 kigr. środków dezynfekcyjnych K r
oraz 3 samochody osobowor - .............    —--------------  'j
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II sprawie naszych szpitali.
Zalety tworzdhiem ustawy komtyitiucy}- 

»k j, zagadnieniami, zwiążsnemi z wojną i 
ptikojem na W^ohoJzie, nie zwracał zupeł
n e  uwa#i iiii&z Sejm. a *-n im  i epołeczeń- 
a1\r% ^  svA*awę nadzwyczajnej wagi, jaką 
Jttft publiczne. Ciszę przerwało na
n oment uchwalenie w pierwszych miesią
cach istmenia Sejmu dwu ustaw: 
c zej ustawy samLurnej i ustawy o z/wulcza- 
l iu  chorób zaikaźnycli, niestety ustaw nie 
f upcliiie odpowiadających naszym potrzc- 
loja i wymogom nauld.

A  przecież sprawy zdrowia publicznego 
i#ą ]):on\-zorze(]ne^o znaczenia ćlia Państwa 
i jogo przyszłości. Zmniejszenie śmiertelno
ści, skrócenie czasu nieudolności do- pracy 
wskutek choroby przez odpowiednie lecze
nie, zmniejszenie trwałych następstw cho
roby, upośledzających zdolność d,o pracy do 
minimum, nieunilaiienego przy obecnym 
sianie nauki lekarskiej, fizyczny rozw ój 
miody oh pokoleń i przeciw cl z zalanie z-wyro-

4p*«aB«taEa55_ ,

dnieniu fizycznemu narodu przestało być m
gadnienlem, interesu ją cem nieliczne towamzy 
stwa humanitarne, a stało się problemem 
państwowym pierwszorzędnej wagi. „P o  
o b r o n i e  O j c z y z n y  p i e r w s z y m  o- 
b o w i ą z k i e m  R z ą d u  j e s t  o c h r o n a  
z d r o w i a  p u b l i c z n e # o “, powiedział 
Roux, dyrektor instytutu Pasteur*a w  Pary
żu. Zrozumiano bowiem we Francyi, żo każ
dy dzień choroby obywatela francuskiego 
pozbawia państwo .jego pnący i obniża przez 
to : ogólno-państwową produkcyę; każda 
śmierć człow ieka zdolnego do pracy jest kar 
tastrofą n-ietylko dla najbliższej jego  rodzi
ny, ale i dla Państwa, którego garnki, pracy 
przez tę śmierć zmniejszyła się.

Na Zachodzie w ięc a przedewszystikiom 
i we Francyi, tak zniszczonej w  m ateya le  
ludzkim, najtęższe g łow y radzą nad sprawa
mi zdrowia publicznego, uważając sprawy te 
za najważniejsze w  odbudowie powojennej 
Francyi. Polskia. zniszczona i wojną i epide
miami, zagrożona- poważnie w  swej przy
szłości przez szybki rozrost chorób wenery
cznych, musi rówińeż w  imię swego najwięk
szego interesu1 państwowego wysoko zorga-

[nrzować i  to  szybko swą służbę aJdtaowiai, Je
śli chce przeprowadzić lacyoualną odbudo
wę i jeśli chce wychować typ obywatela 
silnego fizycznie i zdolnego do pracy. N ie 
może polegać na samem Ministerstwie 
zdrowia i kom isji sejmowej zdrowia, a 
wszcząć publiczna na ten temat dyskusję. 
Dotychczasowa bierność w stosunku do słu
żby zdrowia sprowadzała już obecnie smut
ne następstwa. N a trzech podstawach praw
nych w  byłych trzech zaborach oparta, roz
bita i pozostawiona, sama sobie upada, a upa 
dek ten najsilniej odczuwa b y ły  zabór au- 
stryuck.i, guzie służba, zdrowia stosunkowo 
najwyżej stała. U p a d a  p r z e d e  w s z y  st 
k i o m  m a  ł o p o 1 s k  i e s z p i t a l n i c -  
t w7 o, które przecież nawały wojenne prze
trwało zwycięsko; upada, nie mając do tej 
pery podstaw prawnych swego istnienia. A  
przecież fundamentem całej służby zdrowia 
są szpitale. Bez tych zakładów leczniczych, 
należycie zorganizowanych, pokrywających 
gęstą siecią cały kraj, bez ambula.toryów, 
ń e  da się pomyśleć praca lekarzy pow iato
wych, okręgowych, szkolnych. I  d latego s>po 
łeczeństwo winno zażądać od Sejmu jak naj

:tŁ j iOhOgo u c h w a l e n i a  u s t a n w y  s s p i  
f t a ł n e  j, b y  dńć im możność normalnej pną
cy , a  przedewszystkicm uclnonić szpitalni
ctwo od rozbicia. W inno samo społeczeń
stwo zadecydować, jakiem i mają być szpi
tale i  k to zająć się ma ich organ izacją —  
gm iny samorządne, czy państwo. Sprawa ta 
rozpatrywaną być winna nie z punktu widzę 
nia jakiejkolw iek doktryny, ale z punkliu w i
dzenia zdolności organizacyjnej i finansowe] 
odpowiednich czynników i najwyższej uży
teczności szpitali. I  mnsi się odpowiedzieć 
na: dwa zasadnicze dla szpitalnictwa pyta
nia: czy ma być leczenie szpit ilhe bezpłat
ne, czy płatne i czy szpitale mają być odda
ne gminom, w  których się znajdują, ozy też 
od nich uniezależnione.

Zai w  p r o w a k z e  n i e m  o p ł a t s z p i 
t a l n y c h  przemawiałby jeden tylko 
■wzgląd —  ulżenie skarbowi państwa. Jed
nak wzgląd ten nie może być decydującym* 
jeżeli -weźmiemy pod uwagę, że przecież 
skairb państwa, może żnaleść pokrycie d!a 
wydatków  szpitalnych choćby w  postaci po
datku zdrowia. Przeciw  zaś płaitności lecze
nia szpitalnego przemawia cały szereg waż

kich argumentów i  hisiorya szpitalnictwa 
małopolskiego.

Bezpłatność leczenia szpitalnego wynika 
logicznie % ceilów służby zdrowia i zadań, ja-, 
kio w  tej dziedzinie ma państwo. I  gd y  z, je 
dnej strony jasnym jesft obowiązek państwa 
?,ape\tn:ć wszystkim obywatelom ochronę 

■ich największego skarbu matoiyalnego, to  z 
J drugiej strony w  dobrze zrozumiałym i n t e 
r e s i e  t e g o ż  p a ń s t w a  l o ż y  n a j- 

| w  i o k s z e u p r z y s t ę p n i e n i e  l e c z e 
n i a ,  b h  państwa jest przecież lepiej, gdy, 

’ dz eskyiu ‘obywatelu zasięgnie nawet niepo
trzeb n ie  w drobnostkach porady lefcrff&kiej, 
niż gdy jeden z braku pomocy leksu&kiej 
umrze w  sile wieku. I  nasza in te ligencja  i 

i-warstwy ludowe miejskie i w iejskie nie do
ceniają ważności swego zdrowia;, są oszczę
dni chorobie; używa się lekarza; w  osta
teczności. wszyscy prawie uprawiają parta?- 

■ ct-wo lecznicze. Dud nasz niechętnie naogól 
udaje się o portadę do lekarza, tem mniej do 
szpit.Ja.

(Dokończenie nastąpi).

X ŁIH  Zw yczajne

Walne Zgromadzenie
członków Kasy Zaliczkowo w Nowym Sęczu,

To-.var.zfstCa zarc-jcstrowanego z OKianiczouą peręką,

w ajsce sie odbyć dnia 13 maja 1821, o godzinie 4  po 
południu w lokalu tejża Ks$y^

P o r z ą d e k  tfziezut} :
1. Zagajenie i ukonstyl uowanie Zgromadzenia przez 

Prewodnic/.ącego {$ 32, 33, 34, S \  i 36 stalutu).
2. Sorawozdanie D\rckcji z czynności i zamknięcia 

rachunków, oraz bilans za r. 192<>, tudzież spra
wozdanie Bady Nadzorczej z czynności i rachun
ków  za r. 1920, i wniosek na udzielenie Dyrekcji 
absolutorjum

3. Zatwierdzenie uchwalDnego przez Radę Nadzor
cza rozdziału zysku za rok ItkO.

4. W ybór 4 członków llady Nadzorczej na Jat trzy 
w  miejsce z koję) u stroniących.

5. Wnioski.
Bara Nashercza Kasy Zahsskowcj W Nowym Sączu

Towarzystwa zarejestrowanego z ogr. por.

P rezes : Sekretarz: 665
Ks. D;. Alojzy Góralik m. p. Wslarjan Kraszawski m. p.

— B5£«£^£

U J powozy myśliwskie, wozy a  
Pniowe, samojszdy z siedź.

n  s*u* ’' W02y tak®r*» Dr2^»HSE W0Zy robocze wszelk. rodź,

Rysz. R. Schmidtke
f a b r y k a  p o j a z d ó w  

Bydgoszcz-Szretery. —  Wiotki wybór.
dalej poleca: 

koła 
spryeby 
dzwona 
dyszle 
skrzynie

WOZ0W8
skrzydła 
ochronne.

s--Z ZIELONEJ WIKLINY
I* ua.ziealalii, weg!s, iarzysy i t. p.
“ 2® z poJeca

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. <w
= =  K raków , ul. F io r3Tańska L. 32.

ZIARNO
P O L S K A  W Y T W O K N IA  C H L E B A  .Z O K O W 1E "

S p ó ł k a  A k c y p a  w  K r a k o w i e .
aOHHHHMHWMWWMMW a a  whłij uTcgwaff-wyinafl nygfwt** mnajamma* -rum ma-rs* trjsmjm jp rawr i ■« uws m ■ onnirni ifw  ■ ■ irw ■ -raarwiŵ ai

Podwyższenie kapitały akcyjnego z & n .  7,060.090 n a IL p . 27,000.090
w drodze emisyi 40 000 sztuk akcyi po Mk. p. 500 nominalnej wartości.

Na podstawie uchwały W alnego Zgrom adzenia akcyonaryuszów Spółki z duła 28 lutego 1921 r. 
zatwierdzonej przez lilnisterstwo Przem yślu i Handlu, jakoteft Ministerstwo Skartm — postano
wieniem z dnia 25 m arca 1921 Ł. 201 — przystępuje Rada Nadzorcza Towarzystwa do rozpisania

S I I B S K H ¥ P C ¥1
ll-giej emisyi w ilości 40.000 sztuk akcyi po marak polskich S00-— nominalnej wartości.

a  to pod następującymi warunkam i :

1. Dotychczasowym akeyonaryuszem przysługuje 
prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w tcu 
sposób, że na każdą akcyę z pierwszej emisyi można 
pobrać jedną nową akcyę.

2. Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych ak- 
cyonaryuszów zgłoszone i wykonane być może naj
później do 7 maja b. r. a to pod rygorem utraty tego 
prawa.

3. Przy korzystać i u z prawa poboru należy ko
niecznie przedłożyć potwierdzenia tymczasowe z 1-ej 
emisyi, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznie
niu na nich dokonanego prawa poboru.

4. Kurg emisyjny wynosi dla dotychczasowych 
akcyonaryuszów 1-ej emisyi, wykonywujących swoje 
prawo poboru M k. p . 5 5 0 .— , zaś dla nowych akcyona
ryuszów M k. p . 600*— •

5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą 
cenę kupna. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, lub 
częściowego skreślenia przy repartycyi, Spółka zwróci 
wpłacone kwoty do dni 14-tu od daty zawiadomienia 
o przydziale, względni© skreśleniu -— wraz z 3% od 
dnia wpłaty.

0. Repartycyę akcyi ll-giej emisyi przeprowadzi 
Rada Nadzorcza w najkrótszym czasie po zamknięciu 
Bubskrypcyi, według swobodnego uznania.

7. Akcye nowych emisyi uczestniczyć będą w zys
kach Spółki na równi z akcjami 1-ej emisyi.

8. Nowe akcye (oryginalne sztuki) wydane będą 
akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekeyonowa- 
niu sztuk, za zwrotem Tymczasowych świadectw.

9. Termin ogólnej subskrypcji (bez prawa poboru) 
upływa z dniem 15-go maja b. r. i w tym dniu sub- 
skrypeya będzie bezwarunkowo zamknięta.

S U B S B C H Y P C Y E  P R Z Y J M U J Ą :
S p ó ł k a  F a k t u r o w a ,  Kraków, Podwale 7 — Biuro Sp. akc. „ Z i a r n o " ,  
Kraków, Szczepafiska 11 — Syndykat Rolniczy, Kraków, pi. Szcze
pański 6 — Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie* pl. Szczepański 8

Spółka aks. Handlu 'Ziemiopłodami w  Wąrszawie, _ ^
H i p o t e c z n a

CH9RAKTERI
zaleta, •» ftdy, 

rdola. doi, 
ińonncaci, 
pnezn a oze

nie, co czy
nić, jak po- 

v ntępować, _
®by Osi::̂ !);łT! 
powodzenie ? 

Przybijcie obarakler pisma swój, 
lub zainlercsowaaej osoby, zako- 
munia.ajcie im i», rok i in!c;>i c 
urodzooia, i  ilu osób rl>J«da si(} 
najbliższa rodzina: na tych danych 
ohz.y macie oduczonefiopsycho-gra- 
fo-loga Szyliera-Szko n ka (aoiora 
prac naukowych) iis-em poleco
nym naukową s z e re g o w ą  anaMzę 
charakteru, < kreśleni o ważniej- 
szycii zdarzeń życiowych Odpo
wiedzi na szczerze zadane pyta. 
nia. Cen no wskazówki i rady- 
Pra^a naukowa p. Szyllora-Szkolr 
nina zaszczycona mnóstwem  
odezw i pd<l2 ięfcowań, w  poczy- 
tnycfv pismach krajowych i za- 
granicznych Anaiiz<j wysyła r.'^ 
po otrzymaniu mk 2 X>. —  Jeżeli 
wzi ó pod uwagę, żo wykonanie 
analizy wym aga kilka godzin po
ważnej umysłowej pracy, koszty 
ogłoszeń, pocztowe i t p. W yżej 
oznaczona suma nie może wyda

w ać się zbyt wysoka.
Adres : W a rs  awa, Psycho-Gra- 
lolog Szy Hor - Szko 1 nik, ulica P ię 
kna 25 -ó i.  wątpiącym wskazówki 
i dowody wysyła* się bezpłatnie.

57d.

Fortepian Blotlwera
używany do sprzedania 
w  składzie forl.enisnów
Heleny Smolarskie] 

Wolska 7. m
D o  s^ rs€ ;e9 aR 4a

„  . 1 L ,  .w
lejce , pasy pociągow e, 

uprząt. 
W iadom ość ul Długa 38, 
 w lalrernh 688

Dla P a ń !
Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
sporinice itd. krojem fran
cuskim i angieUkitn. Dla 
przejezdnych zamówienia 
w ykonywa w 2-' h dniach.

Józef Gałązka
MH oiica Flcsjauska L 24.

Sł8

ALBIH JAWORSKI
(pnecKem W . Kosydarskl)

H a n d e l  N a c z y ń  K u c h e n n y c h
O F « Z

artykułów dla gospodarstwa domowego
K raków , R y n e k  g f. L . 24.

Kompletne wyprawy kuchenne.
Wieszadła stojące.

Naczynia: Aluminiowe
emailowsne i porcelanowe.

W yroby drzewne ja
ko to: Wałki i stolnice do 
ciasta. — Pałki l deski do 
mięsa. — W ie3zadełka do 
ściereczek. bompietue ły

żniki.

Lampy kuchenne i stołowa
N ra  5” , 8” , 11” , 15” , 20” .

Szkiełka i kr:oiy do tychże.

Lodownie pokojowe,
Latarnie stejenna, (gfR aw a, 

ręczne i słupowe.

Wanny i nasiadówkl 
cynkowe.

Baniaki i balie cynkowa
do prania, bielizny.

B?iiki ca  mleko. —
gfeopce 'cynoA^ane i 

CcnirySugi.

!3 Duchewieiistwo
chce mleć artystyczne aparata liturgiczne

iv  w w oich  ECościołacta

n io t h  s ! q  u d a  t y l k o

« ^ k a

K r a ^ 4 « r 9 u L  B r a c k a  2 .
(P r a c o w a ła  <Jjt s^tnk l k o S cieJu cj). €01
na skła^zl®: MCNSTRANCYF. srebrna I metalowe. 

KIELICHY. -  SZATY liturgiczne. —  FERETRONY. 
Prosim y żądać kosztorysów, Iisfe zwiedzić nasz zakład.

?>«: P o  siew u :•<

B o b i k ,  L e n ,  Ł u b i n y ,  
R a j g r a s y ,  S e r a d e l l ę ,  

W y k ę  i i p .
p o l e c a :  €94

S K L A S
NASION I f - H  13 U  N  z 0gr. por.

w K rak ow ie, ul. B aszto w a 1 7 .

R eklansjest dźwignią handlu i przemysłu!

C e b r y  i n t e r e s
O b sz e rn y  lo k a l  p rzy  je 
d n e j z n a jru c h liw sz y c h  
n ile  K ra k o w a ,  kiihaiziesiąt 
kroków od Rynku głów. skła
dający się z czterech ubikacyl 
sklepowych i jednego pokoju 
na parterze oraz mieszkania 
z dwóch pokoi na 1. piętrze 
• f la rn jc ; Jako u d z i a ł  do 
chrześcijańskie spółki handlo
wej. w razie potrze y z osobi
stym W8pół<i<!siiłenł w zarzą
dzie. Lokal uiyty być może na 
sklep lub biura. — Zgłoszenia

risemne ze szczcgó'owc<n ekre- 
lenicm rodzaju proponowanej 
spółki i przedmiotu przedsię

biorstwa kierować do Adminl- 
strscyi dziennika „Głos Narodu" 
Kraków, pod: .Uobry interes".

650

K A N A R K I
h a rz e ń a k le  pięknie śpiewa
jące do sprzedania. Rynek gł.

44 111 p. na lewo.

s r a
* e o
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Baczność Automobil iści!

W obec trudności nabycia I wysokich cen za  karbid firm a: 
kraków AS S T O  Q T A R  kraków

Sławkowska 32  Sławkowska 32.

T d .  1500  A dres telegraficzny „A ntostar" Tei. 15CO

zakupiła większą ilość
kompletnych urządzeń do 
światła elektrycznego sla
zfoionc i. dynamo maszyny, akumulatora, dużych 

reflektorów i małych różnych lamp.

*

££9

e s
f^i

eo>
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Oferty wysyłamy odwrotnie* Ceny konkurencyjne. “

^  | Baczność Automobiliści!

tiurrtairna i cz<ąSc!ovfS sgsrsaćaż 415
d la  i SkładsDśs EtoBnia^sla.

Oferty na igdsnie. —  Y/ysyłka na prowincyę odiyrctnf®

hymn na 4 gfosy męskie i m ieszane, kom por/ej:
Ks. A. N OD ZYŃ SKIEGO

pomieści w N-rze 19
jedyne w Polsce pism o dla pielęgnacji Muzyki kościelnej p.

,M UZYKA i ŚP IEW "W 1

Fr/ntfpł&ta roczno Nip. 120"—.

A dm in. i Redakcja: K ra k ó w , ul. ś w . T o m a s z a  35. i
^8^ea»C r.!3 »B IB U SS< !i:«aMHBaaH{SndMMM1R MB! <WttKfN«SSWlBWK«aBM^
y  ^□□□□□□'■'noaoonooDDonnDCiGnDDDnnoonDcfaoDDDDDnaocK e

! « f  W I T  S T W O S Z  SPÓporfłką?0P* 83IW I T  S T W O S Z
^oanaD D oaJConD rijroD D aD gnnD G oaD naannaaaG oaaooD D C

Warsztaty sztuki kościelnej i przemysłu artystycz.
W y k o n u je  c a le  u rz ą d z e n ia  k o ś c ie ln e , Jak o tc* . p ojed yn czo  i o łta r z e ,  
am b o n y , ch rz c ie ln ic e , h ro p ic ln ie e , fe re tro n y , e tau y e n “ Jd ^ a ń s ld e j, 
n a g ro b k i, e p itafia  w k a m ie n ia , maarnnsrze, b rą z la , te ra k o c ie , m ajo li-  

e e , stiu k n  b arw n y m  lub  d rz e w ie . /
P ro je k ty  I k arto n y  m slo w a ń  śc ie n n y ch , o b razy  o łta rz o w e , w ltr a ie , o b ra a y  
w  łau jo ile c  ł w  m c z e jc e , c h o rą g w ie  d la  b ra c tw  k otfcielnyah , a to w a rz y sce ń  

i ce ch ó w  rz e m ie śln ic z y c h , Ja s e łk a  k o ś c ie ln e , D ciff g ro b y  i t d .
W arsztaty Ytfita Stwosza zatrudniają tylko najwybitniejszych polskich artystów  
i rzemieślników pod kierunkiem i dozorem specjalnych kom isji złożo

nych z artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. 23 s

Ks*aków, ul» Racławicka W9 dom własny. |
^  W YSTAW A — isl. Szpitalna 21. Kom artystów. — W YSTAW A »

i .u«3MBBaasun«<pn M *aao*s£'1 ■

" Wydawca: w zadtcpśtwie Polskiej Spółki p.riłowej K. H o l  a. —-  Redaktor naczelpy i odpow. ; w Krakowie pod zarządem Romana


